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S praw y Z ie m  Zachodn ich  1 Pó łnocnych  
os iągnięcia  i  zam ierzen ia  dotyczące dalsze­
go ro z w o ju  ty c h  re jo n ó w , radości i  p ro b le ­
m y  n u rtu ją c e  ic h  m ieszkańców  z n a jd ą  się 
w  okresie  od 7 do 14 bm . w  ce n tru m  za in ­
te resow an ia  całego k ra ju .  W  ty c h  dn iach  
t rw a  bo w ie m  T Y D Z IE Ń  Z IE M  Z A C H O D ­
N IC H  I  P Ó ŁN O C N Y C H , k tó ry c h  znaczenie 
nab ie ra  w  gospodarce n a ro d o w e j coraz 

w iększe j w a g i. S tanow ią  one bo w ie m  n ie  
ty lk o  32 proc. ogó lne j p o w ie rz c h n i k ra ju  
i  sk u p ia ją  ponad 27 proc. m ieszkańców  P o l 
sk i, a le  w y k a z u ją  wyższą od p rzec ię tne j 
k ra jo w e j d yn a m ikę  ro zw o ju .

O gólny k ie ru n e k  o d bu do w y tego obszaru skie­
ro w a n y  n ie  na o d tw orze n ie  jeg o  daw ne j s tru k tu ­
r y  go spodarcze j a na pe łne podporządkow anie p la ­
nom  od bu do w y 1 rozb u d o w y  całego k ra ju  zespo­
l i ł  ju ż  Z iem ie  Zachodnio 1 P ó łnocne ca łko w ic ie  z 
gospodarką P o lsk i. P rzeds ięb iors tw a w y tw órcze  za­
chodn ich i  pó łno cnych  w o je w ó d z tw  w  k r a ju  do­
s ta rcza ją  94 proc. o g ó ln e j p ro d u k c ji koksu , 76 p ro c. 
ta bo ru  ko le jow eg o (w agonów ), 43 proc. pa p ie ru ,
37 proc. w łó kn a  sztucznego, 21 proc. s ta li surow e j, f f ip f al 
31 proc. en e rg ii e lektryczne.) itp . Z loka lizo w a no  tu  
n ie k tó re  zupe łn ie  nowe gałęzie prze m ys łu  o  K lu- 
czow ym  znaczen u dla go spo da rk i na rodow ej, m . 
in . w y tw ó rn ie  s ty lo n u , szk ła i  tk a n in y  baw ełn ia ­
ne j.

W zrasta też system atyczn ie  znaczenie n a j 
b a rd z ie j na  zachód w ysun ię tego  re jo n u  nad­
m orsk iego  P o lsk i, przede w szys tk im  p o rtu  
szczecińskiego. S p rzy ja jące  po łożenie Szcze­
c in a  u tw ie rd z a  coraz b a rd z ie j jego ro lę  ja ­
ko  na jw iększego p o rtu  P o lsk i.

Z ie m ie  Zachodnie, to  też ro z w ija ją c y  się 
coraz b a rd z ie j ośrodek na u ko w y. L iczba  
szkó ł w yższych w zros ła  tu  7 -k ro tn ie , pod­
czas gdy na  pozosta łym  obszarze P o lsk i 
ty lk o  3 -k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z okresem  
m ię d zyw o je n n ym . Łączn ie  sk u p ia  się na  ty m  
obszarze ponad 27 proc. w szys tk ich  w yż ­
szych ucze ln i k ra ju ,  31 proc. p o lsk ich  na ­
u ko w có w  i  ponad 30 proc. s tuden tów .

R ów nież pod w zględem  de m og ra ficznym  Z iem ie  
Zachodnie w y k a z u ją  dyn am ikę . P rzy ro s t ludnośc i 
je s t tu  o ok . 100 pro c . w yższy od przec ię tne j 
k ra jo w e j.

P olska  p rzeżyw a  na Z iem iach  Zachodn ich  
i  Pó łnocnych  p ra w d z iw ą  in w a z ję  m łodości 
i  to  je s t chyba n a jw ię kszą  g w a ra n c ją  d a l­
szego ich  ro zw o ju . N ie  zab ra kn ie  tu  bow iem  
m łodych  i  s iln y c h  rą k  do p racy  nad urze ­
c z y w is tn ie n ie m  a m b itn ych  zam ierzeń  gospo­
darczych.

Chruszczów
gratuluje

amerykańskiemu

<  R a  l  a  *

T E R A Z  w ró ć m y  na 
trasę , abyście  m ie li o - 
ka z ję  b ić  następne b ra  
Wa d la  p o lsk ich  ko la ­
rzy. T rzech  R osjan w y  
g ra ło  etap, a le  na t r a ­
sie, na ca łe j te j 170 k i 
lo m e tro w e j tras ie , b ieg­
nącej c iąg le  w  dół, do 
m orza — g łów ną  ro lę  
o d g ry w a li ko la rze  po ls­
cy.

JU Ż  zaraz za m etą , jesz-
le  w te d y  k ie d y  w  wozach 

p rasow ych wszyscy się nu  
dzą, czy ta ją  a lb o  zab iera ją 
się do spania prześw iad­
czen i, że n ic  n ie  będzie 
się dz ia ło  — ju ż  w ted y  sko 
c z y li do  p rzo du Po lacy. 
K R Ó L A K , G A ZD A  i  JA - 
R ZĘ B S K I, za n im i K A P I-  
TONOW , M 1ELICHOW  1 CZE

T A K IE G O  E T A P U  jeszcze n ie  by ło . W spa 
n ia le  zw yc ięs tw o  k o la  rz y  ra d z ie ck ich , trz y  
p ierw sze m ie jsca  na m ecie, M IE L IC H O W  
p ie rw szy  i  ró w n ie  p ię kn e  zw yc ięs tw o  Szcze 
cina. Jestem  p a tr io tą  lo k a ln y m  na ty le  ile  
trzeba, a n i o d ro b in ę  za  dużo, bow iem  zw y ­
c ięs tw o  Szczecina, to  w span ia le  sportow e 
p rzy ję c ie  k o la rz y  przez m ieszkańców  naszego 
m iasta , — przez w szys tk ich  d z ie n n ik a rz y  zo­
s ta ło  uznane za  na jlepsze. M iło  b y ło  w  G dań 
sku i  O lsztyn ie , p o d oba ły  s ię  k o lo ro w e  de 
ko ra c je  Poznania, ładne  dz iew częta  m ija liś  
m y  w  G orzow ie  — ale tego czym  p rz y w ita ł 
nas Szczecin n ic  da s ię  do niczego po ró w ­
nać. B ra w o !

REPOW ICZ, dw óch N iem ­
ców : E C KS TEIN  i W EISS­
LE D  ER, dw ó ch  Szwedów, 
D uń czyk i  o dz iw o  R EVA Y 
— Czechoslowak.

N a p ie rw szym  lo tn y m  f i  
n iszu  p ie rw sza sensacja: 
K R Ó L A K , ko la rz , k tó ry  n ie  
m óg ł się jako ś rozk ręc ić  
na p ie rw szych etapach, w y  
g ryw a  z EK STEIN E M , m a­
ły m , zac ię tym  1 s ły n n y m  z 
szybkości N iem cem .

Na następnym  ^fin iszu  
K R Ó L A K  w yg ryw a  z K A P I 
TO N O  WEM, m is trze m  o l l iu  
p ijs k im , a k ie d y  p rzycho­
d z i trze c i lo tn y  fin is z  w  
P yrzycach  — K R Ó L A K  zno 
w u  je s t p ie rw szy . T rzy  f i ­
nisze, t rz y  zw yc ięstw a . Sen 
sacja, m ila  sensacja zw ia­
s tu jąca  p o w ró t fo rm y  k a p i 
ta na  naszej d ru żyny .

U c ie k in ie rzy  c iąg le u t rz y  
m u ją  przewagę. N a ch w ilę  
odpada KA P ITO N O W , ale  
b łyska w iczn ie  zm ie n ia  ro -
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Wer,- przez k i lk a  m in u t go­
n i, do s łow n ie  sto jąc  na pe 
da lach, 1... dochodzi grupę.

W  d ru g ie j grup ie , ja d ą ­
ce j o trz y  m in u ty  z ty łu ,  
są N iem cy, są pozosta li Ro 
ś jan ie  i  je s t BE KER . Sw iet 
n ie  i  ró w n o  od samego s ta r 
tu  jed z ie  ten ko la rz , k tó ­
r y  je s t i  pozostanie po p ią  
ty m  etap ie na jlepszym  z 
Po laków . P IEC H  A C ZE K  1 
F O R N A LC ZY K  ja d ą  da leko 
z ty lu .

(Dokończenie na  s tr. 6) Z W Y C IĘ Z C A  P R Z E * 
C IN A  L IN IĘ  M E T Y .

kosmonaucie
M O S K W A  (P A P ). P re m ie r N ik ita  C hruszczów  

p rze s ła ł w  sobotę do p re zyden ta  K e n n e d ye g o  
depeszę, w  k tó re j w  im ie n iu  na ro d u  ra d z ie c k ie ­
go i  sw o im  w ła sn ym  p o g ra tu lo w a ł p re zyd e n to ­
w i U S A  i  ca łem u n a ro d o w i am e ryka ń sk ie m u  
pom yślnego w y s ła n ia  ra k ie ty  z cz ło w ie k ie m  na 
pok ła d z ie  w  5 0 0 -k ilo m e tro w ą  podróż na w yso ­
kość 185 km .

„O S T A T N IE  pow ażne 
sukcesy w  op a n o w yw a ­
n iu  Kosm osu przez cz ło ­
w ie k a  —  g łos i depesza 
—  o tw ie ra ją  n ie o g ra n i­
czone m oż liw ośc i pozna­
n ia  n a tu ry  w  im ię  po ­
s tępu” .

„P roszę  p rzekazać ser 
deczne g ra tu la c je  lo tn i­
k o w i S hepa rdow i”  —  do 
d a je  Chruszczów.

W ED ŁU G  ostatn ich donie 
sień z W aszyngtonu, p ie rw  
szy am e ryka ńsk i kosm onau 
ta, kom a nd or-p od po ru czn ik  
A la n  Shepard, zna jdo w a ł

się przez ca łą  sobotę w  rę
kach  le k a rz y  i  na ukow ców  
w  spe c ja ln ym  szp ita lu  na 
w ysp ie  G ran d Baham a na 
A t la n ty k u .

.Lekarze bardzo szczególo 
w o  bada ją  kosm onautę . Je 
go g łó w n y  o p ieku n , d r  Dou 
glas, ośw iadczył, że stan 
zd ro w ia  Sheparda je s t w y  
śm ie n ity . „S he pa rd  czuje 
się ta k  samo ja k  przed lo  
tem  — doda ł Douglas — ty  
le, że oczyw iśc ie  je s t szczę 
ś liw szy ” .

W  p o n ie dz ia łe k  Shepard 
m a p rzyb yć  do  W aszyngto 
nu , gdzie p rz y ję ty  zostanie 
przez prezydenta K enne­
d y e g o . Po odw iedz inach 
w  B ia ły m  D om u kosm onau 
ta  w ys tą p i na  ko n fe re n c ji 
p ra so w e j.

Tym czasem  w  M oskw ie  
uczeni radz ieccy ośw iadczy 
l i ,  że lo t  Sheparda je s t nie 
w ą tp liw y m  sukcesem  ame 
ryka ń sk ie g o  p ro gram u ba­
dan ia  K osm osu. J a k  in fo r ­
m u je  TASS, w  ko ła ch  nau­
kow ych  M oskw y zw racają 
zarazem uw agę, że lo t  ten 
je s t znacznie sk ro m n ie j­
szym  w yczynem  techn icz­
n y m  i  na u ko w ym  n iż  w y ­
pra w a  G agarina po  o rb ic ie  
oko loz ie m sk ie j,

Z dan iem  uczonych ra ­
dz ieck ich , w  te j dziedzin ie 
badań te c h n ik i kosm iczne j, 
ja k ą  są lo ty  z po w ro te m  na 
Z iem ię , A m e ry k a n ie  pozo­
s ta ją  o ja k ie  dw a  la ta  za 
ZSRR,

W S Z Y S T K IM  S y m ­
pa tyko m , C z y te ln ik o m  
„K u r ie ra ” , k tó rz y  na ­
d e s ła li nam  życzenia 
z o k a z ji D n ia  P rasy, 
R a d ia  i  T e le w iz ji sk ła  
d am y serdeczne p o ­
dz ię ko w a n ia

R E D A K C J A

W IE N IE C  L A U R O W Y  o trz y m u je  z rą k  uro-i 
czej a r ty s tk i szczecińskich te a tró w  dram atyczni 
n ych  H a lin y  K a źm ie rom  sk ie j.

W iiędzyzefrojach
są iuż wczasowiczel

#  1.600 nowych łóżek 
O  1.700.000 zł na maszyny kuchenne

55.007 związkowców
o d p o c z y w a ć  b ęd zie  

w  tym  sezo n ie

na słonecznym Wybrzeżu
W Y JĄ T K O W O  wcześnie, bo ju ż  3 m a ja , se­

zon w czasow y w  M ię d zyzd ro ja ch  za inauguro« 
w a lo  150 p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  PG R , p rz y b y w a  
ją cych  na tzw . ku rso  -  wczaśy. P ie rw s i goś­
c ie  Funduszu W czasów P racow n iczych  zam iesz­
k a l i  w  D W  „L A T A R N IA  M O R S K V ‘, je d n ym  
z p ię c iu , k tó re  w  b ieżącym  ro k u  wyposażono 
w  nowoczesne um eb low an ie .

Ogółem  1.600 s ta rych  łó ­
żek w ym ie n ian o  na  now o­
czesne. P o ko je  um eblow a­
no  estetycznym i szafkam i 
no cnym i, k rzes łam i, s to li­
kam i. O trzym a ły  je  do m y: 
„Z ie lo n a ”  w  N iechorzu, 
„R adość”  1 „M a ry la ”  w  Re 
w a lu , „S a ty r ” , „F a la ” , „ L a  
ta rn ia  M orska” , „R y b it-  
w a ”  i  „M e w a”  w  M iędzy­
zd ro jach. Po raz  p ie rw szy 
przygotow ano też pa raw a­
ny. k tó re  na  życzenie wcza 
sow iczów będą im  w y  noży

Z m o dern izow ano  za­
p lecza kuchenne. K a ż ­
da k u ch n ia  dysponu je  
ju ż  kom o rą  lu b  szafą 
chłodtniczą. Na ro zm a i­
te  o b ie ra czk i do z iem ­
n ia k ó w , e lek tryczne  pa 
te in ie  do  sm ażenia k o t 
le tó w  itp . m aszyny Za­
rząd O kręgu  W czasowa

(D o lso ń a e u lę  ua  s tr ,  i i

Polacy jechali 
po zw ycięstw o

Jlzy pani lubi bez?
IR A R K I i  og rody  szcze 

c iń sk ie  toną  w  pow odzi 
m a jo w ych  k w ia tó w . 
K w itn ą  m agno lie , b ia ło -  
f io le to w y m  k w ie c ie m  po 
k r y ły  się k rz a k i bzów, 
oczy ra d u ją  różn o ko lo ­
ro w e  tu lip a n y , n a rcyzy, 
b ra tk i,  s to k ro tk i,  f io ł ­
k i... N ie s te ty , w c ią t  
jeszcze n ie  b ra k  w  
Szczecinie d o ros łych  i  
m łodoc ianych  w a n d a ­
li.  k tó rz y  ła m ią  ga łę ­
zie i  d e w a s tu ją  k w ie tn i 
k i. Jeden czy d ru g i m an  
d a t k a rn y , być  może, 
n auczy  poszanow ania  
z ie le n i m ie js k ie j tych  
w szys tk ich , do k tó ry c h  
a n i rusz  n ie  mogą t ra f ić  
zamieszczone w  gaze­
tach  apele i  hasła, (a)-
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R A Z  ną T Y D Z IE Ń
C A LE N D A R IU M

•  W  Laosie  na s tą p iło  zaw ieszenie b ro n i.
P rezyden t U S A  p o w o ła ł spec ja lną  ko m is ję  

©  do s ta łe j p ieczy nad  C IA . Posunięcie  to  jest 
w y n ik ie m  fia s k a  zaa ranżow ane j przez w y w ia d  
a m e ryka ń sk i in w a z ji na  K ubę.

•  W  P a ryżu  rozpoczęto p rzes łuchan ia  je d ­
nego z  p rzyw ó d có w  a lg ie rs k ie j re b e lii,  gen. 

C ha lla .
W  U S A  w ys trze lo n o  cz ło w ie ka  w  ra k ie - 

™  c ie  b a lis tyczne j.

Amerykanin 
w Kosmosie

Ludzie zapuścili 
korzenie...

D ziś  rozpoczyna się 
doroczny  T yd z ie ń  Z łem  
Zachodn ich . Z  te j oka­
z j i  uka zu ją  się zawsze 
sążniste  e labo ra ty , suto 
lic z b a m i szp ikow ane. 
RmT o d e jdz ie  od  te j 
t ra d y c j i  i  p o z w o li sobie 
zaprezentow ać c z y te ln i-  
1 m  pew ne o p in ie  o  
1 .’ sk ich  z iem iach  za­
ch odn ich , ja k ie  nadeszły 
z  zagran icy. I  to  ty m  
ciekaw sze, że pochodzą 
ce n ie  skąd inąd  a z 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 

F e de ra lne j.
W ychodzący w  Esseoi 

h,Neue R h e in ze ltu n g " w  
ko re sp o n d e n c ji z  P o ls k i 
p o  p rzy toczen iu  danych 
o  s y tu a c ji dem ogra ficz ­
n e j, gospodarczej 1 k u l 
tu ra ln e j naszych Z iem  
Zachodn ich , zm uszony 
je s t s tw ie rd z ić  co nas tę ­
p u je :

».Byłoby b łędem , g d y  
b y  z  n ie m ie c k ie j s tro n y  
n ie  chc iano  dostrzec, 
że ob licze  ty c h  ziem  
z m ie n iło  s ię  zasadniczo 
w  o s ta tn ich  la tach... 
N ie  odnosi s ię  w raże­
n ia  p ro w iz o r iu m . Ł u ­
dzę z a p u śc ili korzenie... 
P o lacy  p y ta ją  s ię  często, 
czy  o p in ia  p u b liczn a  w  
N R F  je s t dostatecznie 
p o in fo rm o w a n a  o  • ■obec­
n y m  s tan ie  ty c h  « lem ,
0  nas tępu jącym  ta m  
procesie  s ta b iliz a c ji? “

K o responden t n ie  od­
p o w ia d a  na  to  pytan ie .
1 n ie  m a  m u  s ię  co d z i 
w ić . P rasow a enunc ja ­
c ja  ta k a  ja k  jego, na leży 
w  N R F  do  w y ją tk ó w . 
N ie  może być zresztą 
inacze j. Szerzenie re w iz  
jo n is ty c z n e j h is te r i i  w  
ty m  k ra ju  może od b y ­
w a ć  s ię  sku teczn ie  Jedy 
n ie  w  w a ru n k a c h  spo­
łeczne j n ie w ie d zy  o  sy 
tu a c j i  na  z iem iach  nad 
O drą , Nysą i  B a łty k ie m .

Po stu dniach
S to d n i m in ę ło  w ła ś ­

n ie  o d  m om en tu  ob jęc ia  
p rzez K e n n e d ye g o  ste­
r u  rzą d ó w  w  U S A . P ra  
sa całego św ia ta  do ko  
n u je  p ró b  oceny ty c h  
trzech  m iesięcy. B ila n s  
n ie  w yp a d a  pom yśln ie . 
S o juszn ików  S tanów  
Z jednoczonych  dene rw u  
je  szczególnie n ie ja s ­
ność l i n i i  p o lityczn e j 

K ennedyego .

P rezyden t g ro z ił u ty«  
«dem s iły  -  pisze np . lo n ­
d y ń s k i „T IM E S " -  i  n ie  
w y k o n a ł te j groźby. Pow ie­
dz ia ł, te  n ie  będzie in te rn  
w e n c ji na  K u b ie  i  pozw o­
l i ł  na użyc ie  ok rę tó w  am e­
ry k a ń s k ic h  do  przeprow a­
dzenia lądow ania . Począt­
ko w o  uw a ża ł N arodow ą 
ftadę Bezpieczeństwa za 
pozostałość e ry  E isenhowe­
ra , a te raz w yda je  się. ta  
Jest go tów  zw oływ ać ją  co 
d ru g i dzień. S ta je się rze­
czą p ra w ie  n ie m o ż liw ą  
s tw ierdzen ie  na podstaw ia 
tych  łam ig łów e k , ja k i je s t 
na praw dę u k ła d  s i ł  t  d * ' 
e y z ji” ,

-  Bądź d o b rym  propaga­
to re m  p o l i ty k i p a r t i i  w  
sw o im  środ ow isku ;

-  Bądź do b rym , a k ty w ­
n ym  p ra co w n ik ie m ;

-  Dobrze i  śm ia ło  poko­
n u j trud no śc i;

-  D ob rze strzeż w łasno­
śc i społecznej i  b ro ń  in te ­
resów  k o le k ty w u ;

-  Dobrze p rzysw a ja j so­
b ie  w iedzę fachow ą i  sza­
n u j dośw iadczen ie s ta r­
szych.

W rodzinie
R o la  odegrana p rze * 

Stamy Z jednoczone w  
kw e stia ch  ku b a ń sk ie j, 
la o ta ń s k ie j i  a lg ie rs k ie j 
w y w o ła ła  w  „zachodn ie j 
rodz ince “  fa le  k r y ty k i  
pod  adresem  W u ja  Sa­
m a. Szczególnie dosad­
ne fo rm y  p rzyb ie ra  o- 
na  w  A n g lii.  O to  „p ró b  
k a “  zaczerpn ię ta  z  „O B  
S E R V E R A '‘.

t,N ac jona lizac ja  am e ry ­
kańsk iego przedsięb iorstw a 
przez rząd m ałego państwa 
w yd a je  się w iększości A -  
m eryka n ó w .i. dowodem  ta k  
oczyw istego grzechu p o li­
tycznego, że na w e t n ie  ma 
podstaw  do d y s k u s ji na  te n  
tem a t.

D ia  w iększości A m e ryka ­
n ó w  kom u n izm  Jest złem  
ta k  ab so lu tnym  ja k  h it le ­
ryzm  czy  m orde rs tw o i  
każdy,- k to  po dd a je  w  w ą t­
p liw ość pow yższy dogm at, 
m us i być ju ż  sam zarażo­
ny cho robą kom u n izm u .

N iew ie lu  A m e ryka n ó w  
dopuszcza do sieb ie m yś l; 
że la o t t r t łk i  ch łop  m oże 

- iitó th ie '-W o le ć  P a thet Lao 
od  ks ięc ia  B oun Ouma...

W yda je  się czasam i, Że

r zydent K e nnedy uważa;
przeznaczenie m ianow a­

ło  go w odzem  s ił w o ln o ­
ści... i  że każdy, k to  go n ie  
poprze, je s t bądź „m ięcza­
k ie m ", bądź ugodow cem ” .

Aby królowa 
nie cierpiała 
biedy...

u.rząd h o le n d e rsk i pod  
n ió s ł os ta tn io  je j  docho  
d y  z 1 m in  gu ldenów  
do  2,5 m in  gu ldenów . 
Jednocześnie podn ies io ­
no ze 150 tys. gu ld . do  
300 tys . gu ld . sum y prze  
znaczone na u trzym a n ie  
k ró le w s k ic h  re zydenc ji.

W  stosunku  do pozo­
s ta łych  cz łonków  ro d z i­
n y  p a n u ją ce j rząd  n ie  
b y ł ju ż  ta k  h o jn y . K ró ­
lo w a  m a tk a  W ilh e lm in a  
n a d a l będzie m u s ia ła  się 
zadow alać dochodam i w  
w ysokośc i 300 tys. g u ld •  
n ó w . K s iążę  m a łżonek  
B e rn a rd  400 tys . gu ld . 
N astępczyn i tro n u  Bea­
try c z e  300 tys. gu ld .

A la n  Shepard — p ie rw szy 
A m e ryka n in , k tó ry  od by ł 
w  rak iec ie  ba lis tyczne j lo t 
w  Kosmos.

Kio jest kto
O S T A P  D Ł U S K I

W śró d  tegorocznych 
la u re a tó w  nagród  poko 
jo w y c h  zna laz ł się Po­
la k  — O stap D łu sk i.

Nasz la u re a t u ro d z ił się 
w  1892 r. w  Buczaczu. W 
W iedn iu  u k o ń czy ł w yd z ia ł 
f ilo zo fic zn y . Od 16 ro ku  
życ ia  dz ia ła w  ruch u  ro­
bo tn iczym , początkow o w 
g a lic y js k ie j PPS, a od po­
w stan ia  KP P w je j szere­
gach. La ta  m iędzyw ojenne 
to  n iep rze rw an y  ciąg dz ia ­
ła ln ośc i O. D łusk iego za­
ró w n o  pośród po lsk ie j em i­
g ra c ji zarobkow ej w  A u ­
s tr i i,  N iem czech. F ra n c ji, 
ja k  i  n ie leg a lne j p ra c y  w  
K P P  w  k ra ju .  T u  m . in . 
je s t k ie ro w n ik ie m  cen tra l­
ne j re d a k c ji p a r ty jn e j oraz 
k ie ro w n ik ie m  K ra jo w eg o  
S e k re ta ria tu  K C  KP P. La ­
ta n  w o jn y  św ia to w e j spę­
dza w e  F ra n c ji gdzie dzia­
ła  w  ta m te jszym  ruch u  o- 
po ru . W  1945 r. w raca do 
k ra ju  i  zosta je  redakto rem  
nacze lnym  organu PPR 
•„Głosu L u d u ” . Na I  K o n ­
gresie PPR w chodzi w  
sk ład  KC i  od tego czasu 
każdy k o le jn y  z jazd p a r ti i 
po w o łu je  go do Jego sk ła ­
du . O. D łusfci na leży d a j ’-  
czołow ych dzia łaczy ruch u  
obrońCów p o k o ju  — je s t' 
cz łon k iem  Ś w ia tow ej Rady 
P o ko ju  oraz w icep rzew odn i 
czącym  OKP. Od k i lk u  ka ­
d e n c ji p o s łu je  do Se jm u z 
O polszczyzny. P e łn i fu n k ­
c je  przewodn iczącego po l­
sk ie j g ru p y  U n ii M iędzy­
pa rla m en ta rne j. Jest obec­
n ie  d y re k to re m  P o lskiego 
In s ty tu tu  S p raw  M iędzyna­
rod ow ych .

Sporządz i! J. B A B IŃ S K I

Cios
decydujący

Co b y ło  d ecydu jącym  
etosem d la  g e n e ra lsk ie j 
re b e lii w  A lg ie rze?  R y  
soum ik p a ry s k ie j ,h u ­
m a n ité "  odpow iada  na  
to  je d n ym  s łow em : jed  
nośó. T a k , to  jedność  
naro d u  fra n cu sk ie g o  po­
s ta w iła  n a js k u te c z n ie j­
szą tam ę re b e lii.

A lg ie ru  o godz. 10 m in u t  30 czasu m ie jsco w e ­
go. U p rze d n io  Z e lle r  p o w ia d o m ił p re fe k ta  l i ­
s to w n ie  o s w y m  z a m ia rze . B y ły  gene ra ł zosta ł 
aresztow any.

P O L IC J A  a lg ie r s k a  po  „ OBSERW ATORZY zwTaca 
r ia ip  7p  7 p l lp r  n k - rv u 7» ł  ze zdum ieniem  uwagę d a je ,  ze z .e u e r  u k r y w a ł  na  fa k t, że m im o  p rzepraw a 
s ię  w  s a m y m  A lg ie r z e  u  dzenia 9 tys ięcy  re w iz ji w  
k r e w n y c h  i  od cz a s u  u -  A lg ie rze  — w ed iug c y fr  
n a d k u  r p h p l i i  n ip  n n z n -  zako m un iko w an ych o f ic ja ł pa dK U  r e b e l i i  n ie  p o zo  n ie  _  poi i Cj a n ie zdołała od 
s ta w a ł  W  k o n ta k c ie  Z naleźć b. gen. Ze lle ra . 
i n n y m i  s z e fa m i b u n t u  P rzed oddaniem  s ię  w  ręce 
In h  d 7ia ła ia r v m i  w  w ladz Ze lle r z łoży ł w izy tę  lu b  „ a z ia ia ją c y m i  w  gene rałow i B e ne tow i, za- 
p o u Z ie m iu  r u c h a m i  e u - Stępcy dow ódcy korpusu

Po spisku zbuntowanej junty generalskiej
przeciw republice

Trwa „wielka czystka“
w armii francuskiej
◄ B. G E N E R A Ł  Z E L L E R  O D D A Ł  S IĘ  W  R Ę - mianowany w sobotę mini

CE W Ł A D Z  ■pr‘™
-  A R E S Z T O W A N IE  D O W Ó D C Ę  I  P U Ł K U

S P A D O C H R O N IA R Z  Y  W  A L G IE R II  nych ministrów w okresie

◄ 9 G E N E R A Ł Ó W  Z D E G R A D O W A N Y C H  W  sk ie jh^11'*  rebelU algłer‘  
M E T R O P O L II

◄ S A L A N  I  J O U H A U D  U K R Y W A J Ą  S IĘ  N A -  2  OSTATNIEJ CHWILI
D A L  PA R Y Ż  (PAP). B. gene­

ra ł Z e lle r p rzyb y ł po po-
P A R Y Ż  (P A P ). M in is te rs tw o  S p ra w  W e w - łu d n iu  na podparysk ie  lo t- 

n « tn n y ih  podało w  sobo tę  do w iadom ości, że
jeden  z p rzyw ó d có w  p u c z u  faszystow skiego , b. eskortą p rze transportow any 
genera ł Z e lle r, odda ł s ię  w  ręce p re fe k ta  p o l ic j i  został do w ięzien ia sante.

NA ANTENACI)mm
św ia ta

Do tego samego w ięzien ia 
odstaw iono w  sobotę w ie ­
czorem  generała Jacques 
Faure . aresztowanego w 
zw iązku  ze sprawą „«p isku  
pa rysk ie go ” .

ro p e js k im i” .

sesja 
prasoznawcza
D Z IŚ  o godz. 10 w  K lu ­

b ie  „13 M uz”  rozpoczyna 
się sesja prasoznawcza, 
zorgan izow ana przez Sto­
w arzyszen ie D z ien n ika rzy  
P o lsk ich  z o k a z ji 300-lecia 
p ra sy  p o lsk ie j — w  ra­
m ach D n i O św iaty, Książ­
k i  i P rasy. S e s ji pa tronu 
je  K o m ite t H on orow y  z 
I  sekre tarzem  K W  PZPR 
A n to n im  W A LA S Z K IE M  
oraz z re k to ra m i szczęciń 

„jakich w yższych: ucze ln i 
iia  ęzele,

i „  ........ .-------
W obradach wezm ą u- 

d z ia ł p rzedstaw ic ie le  K ra  
kow skie go O środka Ba­
dań Prasoznaw czych oraz 
Państwow ego A rch iw u m . 
M gr A . P o n ia tow ska w y ­
g łos i re fe ra t p t . „P o lo n i­
ca w  pras ie  Pom orza Z a­
chodn iego d o  1945 r . ” ;
m g r I. T e te low ska z K ra  
kow a  będzie m ów iła  o  ro ­
l i  w spółczesnej p ra sy  na 
Z iem iach  Zachodn ich  ze 
szczególnym  uw zg lędnie­
n ie m  W ybrzeża,

W  czasie ses ji w  K lu ­
b ie  zostanie o tw a rta  w y ­
stawa p ra sy  p o lsk ie j na 
Pom orzu Zachodnim .

„U bao“
Z in ic ja ty w y  K o m u ­

n is tycznego Z w ią zku  
M ło d z ie ży  C h iń sk ie j w  
p o d p sk iń sk ich  k o m u ­
nach lu d o w ych  rozpoczę 
ło  się w spó łzaw odn ic t­
w o  pod sym bo liczną  na 
zw ą : „ U  ha o ", co ozna 
cza „P ię ć  razy  dobrze". 
R egu lam in  w spó łzaw od­
n ic tw a  p rz e w id u ję  aa-

O d zn aki 
i n a g ro d y
dla „Wzorowego 
Księgarza“

W A R S ZA W A  (PAP). Po
raz  p ie rw szy w ie lo tys ię cz­
na  rzesza p ra cow n ikó w  ¿się 
ga rs tw a obchodzi dz is ia j 
„D z ie ń  Księgarza” . V ' 
p rzeddzień tego św ięta w  
w szys tk ich  w iększych  m ia ­
s tach od b y ły  się uroczysto­
ści, podczas k tó ry c h  w rę ­
czano szczególnie zasłużo­
n y m  księgarzom  odznacze­
n ia , d yp lom y i  nagrody 
pieniężne.

Z  oka z ji „D n ia ”  M in is te r  
K u ltu ry  i  S z tuk i na da ł 18S 
księgarzom  z całego k ra ju  
odznakę „W ZO R O W Y K S IĘ ­
G A R Z” . Ponadto lic z n i księ 
garze nagrodzeni zostali 
przez ra d y  narodow e.

U W A G A U C ZESTN IC Y 
KO NKUR SU  
„S Z T A N D A R U  M ŁO D YC H ” !

W  B ŁY S K A W IC Z N Y M  kon 
ku rs ie  „S z ta nd a ru  M ło ­
d y c h ”  nagrody w y loso w a li 
K o n ra d  N 1ZU L -  Lu be ck ie  
go 16 m  3 — koszulę m ę­
ską z „G a llu x u " ,  Ryszard 
D R A B N IK , S targa rd , Szkol 
na 7—1 — ko m p le t dam ski 
z „G a llu x u ” . A lb in  OL­
SZEW SKI, P iękna 1—19 -  
,.Maią' E n cyk lop ed ię  Pow­
szechną", o fia row an ą  przez 
„R u c h ”  i Józef C IEŚ LA K, 
P iękna 9—13 — zesiaw  cze 
k c la d  fa b ry k i „ G r y f ” .

a lg ierskiego. Generał Benet 
użyczy ł Z e lle ro w i swego 
sam ochodu, k tó ry m  b. gene 
r a ł p rz y b y ł do  gm achu pre 
fe k tu ry  p o lic ji.

AR ESZTO W ANY po upad 
k u  reb e lii m a jo r  de Sa int- 
M arc, k tó ry  p e łn ił obow ląz 
k i  dow ódcy I  p u łk u  spado­
ch ro n ia rzy  L e g ii Cudzoziem 
s k ie j — g łó w ne j s iły  zbun- 
' w anych — został osadźo- 

w  w ięz ien iu  i  oskarżony 
udz ia ł w  puczu. D o tych ­

czas m a jo r  zna jdo w a ł sie w 
“ reszcie w o jsko w ym .

TYM C ZASEM  w  Paryżu 
o tw a rte  zostało ś ledztw o w  

k tó ra  od p ie rw ­
szej c h w il i  uzyska ła nazwę 
„sp is k u  pa rysk iego” . Cho­
dz i tu  m ia no w ic ie  o w y k ry  

ludzi, k tó rz y  wspó ł­
p ra cow a li na te ren ie  m e tro  
p o li i ze spraw cam i puczu w  
A lg ie r ii.  N ie ulega bow iem  

ąt.pliwości, że zbuntow ana 
.  ifc M i$ | ie n e rą Is k a  m ig jji 
-WspóimSsw na te ren ie  m e- 
iro p o iiJ ^że  ta  „p ią ta  ko lu ra ; 
ńa ”  ''Ćżek&ła na sygnał, by 
w ystąp ić  przec iw  repub lice .

Śledztwo w  te j spraw ie  
p row adzi Jacques Perez, sę 
dzia śledczy try b u n a łu  dep. 
Sekwany. W yda ł on rozkaz 
aresztow ania generała Jac­
ques Faure, skom p ro m ito ­
wanego udzia łem  w  puczu 
u itrasów  ze styczn ia  ub . r. 
A resztow ano rów nież 6 in ­
n ych  w yższych o fice ró w  i 
4 osoby cyw iln e , k tó rzy  o- 
sadzeni zosta li w  w ięz ien iu  
La  Sante. N azw iska tych  
osób n ie  zosta ły  na  razie 
podane.

W SOBOTĘ we fran cu ­
sk im  „J o u rn a l O f f i c ie l”  u- 
kaza ł się d e k re t o degrada­
c j i  trzech now ych genera­
łó w : G ourauda — b. dow ód 
c y  korpusu w  s tre fie  Con­
stantine, N ico ta  — genera­
ła  lo tn ic tw a . B igo ta  — b. 
dow ódcy fran cusk ie go lo t­
n ic tw a  w  A lg ie r ii oraz p u ł­
kow n ika  Lache roy — b. sze­
fa  tzw . oddz ia łu  psycho lo­
gicznego a rm ii. T a k  w ięc 
dotychczas zdegradowano 9 
generałów i  5 pu łko w n ikó w .

DO te j c h w il i  n ie  w ia ­
dom o jeszcze, gdzie  u -  
k ry w a ją  s ię  d w a j po ­
zos ta li p rzyw ó d cy  p u ­
czu, gen. S alan i  Jou - 
haud. W ed ług  d z ie n n ika  
„F ra n ce  S o ir ” , u k ry w a ­
ją  się o n i w  je d n y m  z 
oddz ia łów  a rm ii w  re ­
jo n ie  C ons tan tine . Agen 
c ja  France Presse n o tu ­
je  rów n ież  in n e  pog ło ­
sk i, w e d łu g  k tó ry c h  o- 
b a j genera łow ie  zn a le ź li 
schron ien ie  na te ren ie  
R io  del O ro, na leżącym  
do H iszpan ii.

ESKADRA fra n cu sk ie j flo
ty  śródz iem nom orsk ie j z 
k rążo w n ik ie m  „C o lb e rt”  
na czele w p łyn ę ła  w  sobotę 
do po rtu  w  T u lon ie . “  
kad ra  opuściła  po rt 
kw ie tn ia  b r . udając się do 
A lg ie rii.

POMIMO przesun ięcia na 
późnie j godziny p o lic y jn e j 
w  A lg ie rze — co m ia ło  się 
przyczyn ić  do  uspoko jen ia 
u itrasów  — ub ieg ła  nne bv 
la  w  tym  m ieście ró w n ie  bu 
rz liw a , ja k  poprzedn ia . Ta sa 
m a orkie: t ra  ga rnkó w  i pa 
te lń , na k tó ry c h  w yb ija n o  
trz y  k ró tk ie  i dw a  długie u- 
<Rx7enia—hasło. „ALG ERTE 
FR ANCAISE” , te  same 
be lg i rzucane przeciw  w o j­
sku  1 p o lic ji.

NOWY M IN IS TE R  SPRAW 
W EW NĘTRZNYCH 

WE FR AN C JI

W A R S Z A W A ' (PAP) 
T ra d y c y jn e  obchody 
Ś w ię ta  Ludow ego odbę­
dą się w  ty m  ro k u  w  
n iedz ie lę  21 m a ja .

P R Z Y G O T O W A N IA  do 
obchodów  ju ż  s ię  ro z ­
poczęły. W  zw iązku  z 
ty m  w  N acze lnym  K o ­
m ite c ie  Z S L  o d by ła  się 
6 bm. narada p rze d s ta ­
w ic ie li w o je w ó d zk ich  ko 
m ite tó w  s tro n n ic tw a , na 
k tó re j om aw iano p ro g ra  
m y  obchodów  w  poszczę 
g ó ln ych  w o jew ódz tw ach ,

Zdemaskowana

N ag ro dy  są do odebran ia * AGENCJA France Presse 
w  sekre tariac ie  re d a kc ji j donosi, że m in is te r  delego 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” , , wany przy  urzędzie pre- 

j* lt H o łd u  P rusk iego a _ i  m le ra. K x*s. został

21 m a ja
ŚW IĘTO
LU D O W E

W  P O N IE D Z IA Ł E K  
P O S IE D Z E N IE  R A D Y  N A T O  
W  OSLO

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . Sekre 
ta rz  s tanu  U S A  R usk od lec ia ł 
w  sobotę do E u ropy  na kon fe ­
re n c ję  R ady N A T O  rozpoczyna­
jącą  się w  O slo 8 bm.

Ja k  pisze agencja Associated 
Press. p rzeds taw ic ie l S tanów  
Z jednoczonych położy nac isk n *  
spraw ę w zm ocn ien ia  jedności f  
s iły  m il i ta rn e j N A T O  w  zw iązku  
z  w yd a rze n ia m i na K u b ie  i w  
Laosie. Jednocześnie w y p o w ie  
się on za zw iększeniem  kon-. 
w e n c jo n a ln ych  s ił zb ro jn ych  
zw raca jąc  uw agę eu ro p e jsk im  
so juszn ikom , że „w  ra z ie  po trze 
b y “  p o w in n i liczyć  przede 
w szys tk im  na s iły  k lasyczne, w  
m n ie jszym  zaś s topn iu  polegać 
na po tenc ja le  a tom ow ym  U S A  
i  W ie lk ie j B ry ta n ii.

Z E B R A N IE  M IN IS T R Ó W  
U N II  Z A C H O D N IO  —  
E U R O P E JS K IE J

B O N N  P A P . W  sobotę pod 
przew odn ic tw em  m in is tra  B ren  
ta ñ o  zebra ła  się w  B onn  ra d a  
m in is tró w  sp raw  zagran icznych  
U n ii Zachodn io  —  E u ro p e jsk ie j 
(F ra n c ji,  N R F, W łoch , B e lg ii, 
H o la n d ii i  Lu xe m b u rg a  oraz W . 
B ry ta n ii) . W ed ług  in fo rm a c ji ze 
źróde ł zacbodn ion iem ieck ich , na 
ra d a  pośw ięcona je s t g łó w n ie  
p rzygo tow an iom  ko n fe re n c ji
N A T O , rozpoczyna jące j się W 
pon iedz ia łek w  Oslo.

R O ZM O W Y
DE G A Ü L L E  —  A D E N A U E R

wywiadu USA
stanie
przed sądem 
PRL

W AR SZAW A (PAP). W o- 
s ta tn in i czasie służba bez­
pieczeństwa MSW za trzy  
m ała  agentkę w yw ia d u  a. 
m erykańsk iego W andę No­
w icką , zam ieszkałą w  W ar­
szawie.

W to ku  śledztw a usta lo ­
no. że W anda N ow icka w 
lip c u  1958 r. w  ram ach w y ­
cieczk i tu rys tyczne j w y je ­
cha ła z P o lsk i na s ta tku  
„M azow sze" do  Kopenhagi. 
Tam  p ra co w n ik  w yw ia du 
am erykańsk iego , w ystępu­
ją c y  pod im ie n iem  Stefan, 
zw erbow ał W andę N ow icką 
do  w spó łpracy  z w yw iadem  
am erykańsk im .

W kró tce N ow icka stanie 
przed sądem PRL.

Wczasowicze 
w Międzyzdrojach
(Dokończenie ze s tr. i )
go w y d a ł w  ub ieg łym  
i  b ieżącym  ro ku  
1.700.000 zł.

E F E K T Y  przyg o to w ań  
ZOW do sezonu oceni 55.607 
w czasow iczów , k tó rzy  prze 
byw ać będą w  ty m  ro ku  w  
dom ach FW P na szczeciń­
sk im  W ybrzeżu. S tosunko-. 
w o dużo. bo 4.436 łóżek 
FW P w y n a ją ł w  kw ate rach 
p ryw a tn ych . K o rzys ta jący  
z n ich  wczasow icze (ze skie 
row an iam i) będą s to ło w a li 
się w  s to łó w kach  dom ów  
wczasow ych. Fundusz ży­
w ić  także będzie zw iązków  
ców  p rze byw ających na w y  
brzeżu p ryw a tn ie . P la nu je  
się d la  n ic h  53.830 tzw . p c - 
s iiko -d n i.

W O JO W N IC Z E
P S Z C Z O ŁY

BYDG OSZCZ (PAP). N ie ­
zw yk le  w o jow n icze okazały 
się pszczoły zbie ra jące nek 
ta • z u kw ie con ych  drze w  i 
rzepaków  w e w s i W ydrzno 
w  pow. G rudziądz. Zaatako­
w a ły  one całą chm arą 3-let 
n ią  H a lin kę  Brodzińską, 
k tó ra  n iebacznie zb liży ła  
się do u li.

Opuchnięte dziecko ze śla 
darni przeszło 60 ukąszeń 
przew ieziono do szpita la w 
poblisJrim  Łasinie.

*  P A R Y Ż  „P A P . P rezydent 
de G a u lle  p rzeprow adzi 19 m a ja  
w  B onn  rozm ow y z kanc le rzem  
Adenauerem  w. spraw ach euro­
pe jsk ich  i  św ia tow ych . m im o  
odroczenia-., „k o n fe re n c ji na  
szczycie“ ,. .6 k ra jó w  wspólnego 
ry n k u . Będzie to  re w iz y ta  w  
zw iązku  • *  -• jjd łitfteW f 0 ka n c le rza  ' 
N R F w  P a ryżu  w  g ru d n iu  ub. r.

K E N N E D Y  P R Z Y J Ą Ł  
P R ZYW Ó D C Ę
K O N T R R E W O LU C JO N IS T Ó W
K U B A Ń S K IC H

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezy­
den t Kennedy p rz y ją ł p rzew odn i­
czącego tzw . k u b a ń sk ie j „ ra d y  
re w o lu c y jn e j“  C ardonc i  od b y ł z 
n im  rozm ow ę. T em atem  je j  b y ła  
sp raw a  pomocy am e ryka ń sk ie j 
d la  „uchodźców  ku b ańsk ich  prze­
byw a jących  na te ry to r iu m  USA,

A N G O L A  W  O G N IU  W A L K I
* LO N D Y N  PAP. Jak  donosł 

z L u iln d y  korespondent A genc ji 
Reutera, rząd Salazara p o d ją ł 
dęcyzję  s tłu m ie n ia  ogniem  i  m ie ­
czem p ow stan ia  narodu ango lsk ie  
go. W ładze po rtu g a lsk ie  bezustan 
n ie  w y s y ła ją  p o s iłk i w o jsko w e  
d la  uzupe łn ien ia  p rzebyw a jących  
w  A n g o li jednos tek  p iecho ty  i  
spadochroniarzy.

P rzypom ina jąc, że w ładze  por­
tuga lsk ie  sko n ce n tro w a ły  obecnie 
w  A n g o li 15-tysięczną arm ię , ko ­
respondent „E conom is t“  pisze', że 
ko lo n iza to rzy  n ic  co fa ją  się przed 
żadnym i o k ru c ie ń s tw a m i, u s iłu ją c  
zd ła w ić  w a lkę  na rodow ow yzw o­
leńczą lu d u  angolskiego.

PROCES N A  W Y S P IE  
Y A S S IA D A

*  S O F IA  PAP. Ze S tam bu łu  da
noszą, że na trw a ją c y m  ju ż  od 
oko ło  7 m iesięcy procesie na w y ­
sp ie  Yassiada rozpatrzono w ię k ­
szość za rzu tów  dotyczących prze 
s tępstw  dokonanych  przez człon­
kó w  b. rządu tu reck iego . D la w ie  
lu  oskarżonych, w  tym  d la  B a - 
ya ra  i  M enderesa, p ro k u ra to r za 
żądał k a ry  śm ierci.

N IX O N  K R Y T Y K U J E  
K E N N E D Y E G O

*  N O W Y JO R K  PAP. W  sw ym  
p ie rw szym  w iększym  pub licz­
nym  w ys tą p ie n iu  od c h w ili po­
ra ż k i w  w ybo rach  prezydenc­
k ich , b. w icep rezyden t U S A  
N ixo n  s k ry ty k o w a ł w czo ra j rząd 
K ennedyego  w  zw iązku  z niepo 
wodzeniem  in w a z ji na K ubę. W  
przem ów ien iu  w yg łoszonym  w  
je d n ym  z k lu b ó w  w  Chicago 
N ixo n  ostrzegał przed podejm o­
w an iem  ja k ie jk o lw ie k  a k c ji ...je­
ś li n ie  poczyniono przed tym  od­
pow iedn ich  p rzygotow ań w  ce lo  
zapew n ien ia  je j pow odzenia“ a

A
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„Przyjaciel Chłopów“
D z i e s i ę c
przyka:izan 

zd ro w ia
Suńe&ym p o w ie trz e m  o d dycha j. W iszelk i sm ród ' 

i  b ru d  od siebie o d d a la j.

2.
P i j  ty lk o  w tenczas, k ie d y ś  p ra g n ą cy , a  ten ' 

ty lk o  t ru n e k , co p ra g n ie  n ie  gas i i  g ło w y  n ie  za­
wraca*

S.

G łódnyś, to  jedz , a s k o ro ś  s y ty , jeść przestań.

4.
Z  dz ie c iń s tw a  do p ra c y  n a w y k a j,  b y  c ię  p ra - ' 

ca n ie  m ęczyła , g d y  p rz y jd z ie  na cM »b za ra ­
biać.

5.

N ie  s y p ia j za k ró tk o , n ie  s y p ia j za d ługo , ty le  
ty lk o  b y  s iły  pokrzep ić .

S ta ra j się o codz ienny to o ln y  żo łądek.

7.
Czesz g łow ę, b y  się od ro b a c tw a  ch ro n ić  

b ru d  p o tu  n ie  ta m o w a ł.

I le  m otesz u n ik a j ta k  p rzez ięb ien ia  ja k  i  z b y ­
tecznego gorąca.

9.
N ie  bądź lu b ie żn y , a g d y  w  ś w ię ty  zw iązek, w y n ik ła  ty lk o  d latego, 

m ałżeńsk i w ejdziesz, u ż y w a j jego  szczęścia z f  
um iarą .

10.
G d y c ię  choroba n a w ie d z i s ta ra n ia  ko ło  z d ro -{ 

w ia  na ju t ro  n ie  o d k ła d  a j, a le  w ra z  pom ocyJ 
szukaj.

T a k  róbc ie  ja k  w am  w  ty c h  p rz yka za n ia ch | , Ks. 
radzę, a zd ro w ie  zachow  acie, czego w a m  z c a łe j( i n r ł 
duszy wasz p rz y ja c ie l życzy.

zna laz ło  n ie s te ty  z rozu - m i panow ać, w yn ieśc ie  c ja ln e j gazety po po lsku  d o b rodz ie jem  i  o p ie k u - 
m ien ia  u obc iążonych s ię  z dom u naszego do d la  c h ło p ó w  p o lsk ich  w  nem... W  n iedz ie lę  po 
p o d a tk a m i ch ło p ó w  i dom u waszego, z o jczyz - ce lu  p rze c iw d z ia ła n ia  m szy n ie  do ka rczm y  
m ieszczan. W  m arcu  n y  naszej do o jczyzn y  w p ły w o m  „W ie lk o p o la - chodź p rz e w ro tn y c h  sa- 
1848 ro k u  ludność B e r-  w aszej, n ie  z a b ie ra jc ie  n in a ” . Gazeta ta  m ia ła  m o lu b ó w  ra d y  słuchać, 
lin a  o tw a rc ie  w y s tą p iła  naszych dochodów , na - t y tu ł  „P R Z Y J A C IE L  co c i W ie lko p o la n in a  i  
do w a lk i  P rze c iw ko  de - szych m a ją tk ó w , n ie  C H ŁO P Ó W ”  i  p ie rw szy  księdza  W ia ru sa  n a u k i 
m o n s tra n to m  w ys ła n o  b ie rzc ie  nam  naszej d u - je j  n u m e r u ka za ł s ię  w y k ła d a ją , a le  zg ro - 
w o jska . F ry d e ry k  W il-  szy p o ls k ie j. Co je s t na - 8 lu tego  1850 ro ku . C ć l m adź dzieci, w n u k i i  
h e łm  I V  n ie  lu b i ł  je d -  sze n ie  n a zyw a jc ie  sw o - je j  n a jle p ie j okreś la  c y -  czeladź tw o ją , ucz ich  
n a k  ro z le w u  k r w i i  d la -  im ...”  ta t  z n u m e ru  5, k tó ry  ile  w dzięcznośc i k ró lo w i
tego, gdy z o r ie n to w a ł S tąd  też w  p ru s k im  b rz m i: w in n i,  ja k  go czcić i  k o -
s ię  w  sy tu a c ji, w y d a ł o - m in is te rs tw ie  sp raw  „K o c h a jc ie  k ró la  ja k o  chać m a ją  za oswobo-
dezw ę w z y w a ją cą  do za w e w n ę trzn ych  p o w s ta ła  o jca  i  pana waszego, bo dzenie z poddańs tw a  i
p rzestan ia  w a lk i,  k tó ra  m y ś l w y d a w a n ia  spe- n ie  obcym  w am  jes t, a le  zn ies ien ie  pańszczyzny.

W  kośc ie le  za k ró la  d o ­
b ro d z ie ja  m ó d l się, a 
n ie  za pogan ina  B em a i 
za d e m o kra tó w , ja k  ci 
ks iądz W ia ru s  i  W ie lk o ­
p o la n in  nakazu ją ... A  
je ż e li Bóg w o jn ę  ześle 
za sp raw ę  k ró la  b ie rz  
s ię  do bron i... N iedo ­
w ia rk ó w  b lu źn ie rczych  
d e m o k ra tó w  nasz k ró l 
n ie  c ie rp i, a le  p ra w y c h  
i  w ie rn y c h  k a to lik ó w  w  
se rcu  sw o im  nosi... Boże 
zach o w a j nam  k ró la ” .

„P rz y ja c ie l C h ło p ó w ”  
w y c h o d z ił co d w a  ty g o ­
d n ie  lu b  co m ies iąc, w  
za leżnośc i od p o trz e b y  i  
zebranego m a te r ia łu , a 
ro z s y ła n y  b y ł la n d ra to m  
do  bezp ła tnego k o lp o r ­
to w a n ia . Z  jednego  z je ­
go n u m e ró w  w y b ra ła m  
w ła śn ie  „d e k a lo g ”  c y to ­
w a n y  na w stęp ie . O s ta t­
n i  n u m e r te j „g a d z i-  
n ó w k i”  u k a z a ł się 30 
m a rca  1851 ro ku .

„P rz y ja c ie l C h ło p ó w ”  
b y ł d ru k o w a n y  w  D ru ­
k a rn i G rassm anna w  
Szczecinie.

W I A D O M O Ś C I
SZCZECIŃSKIE

y u m  m m i m m m m m  m ¡ : m m m  m m m m

• }>>''<!: t i i ł t - k  ‘i. %<\i («t í

P O L A C Y !

Szczecin jest po lsk i!

M odi !íxc<'2pOS¡*<'Htíi IMiskai
M edí listad Jedności Nurod»;
v i

P o ls k i S ze«? 
e | i

i) In *. Pion Zas*-i

A . P O N IA T O W S K A

n ie rzy
!y ” .

same w y s trz e li-

S y tu a c ja  v, 
p rzysp ieszy ła  
re w o lu c ji

B e r lin ie
w yb u ch

W ie lk im
Poznańsk im . Rząd 

p ru s k i m ia ł pow ażne o - 
b a w y , b y  ru c h y  re w o lu ­
cy jn e  n ie  p rze d łu ża ły  
się. S p raw a  b y ła  ty m

T e p rz y ja c ie ls k ie  ra d y  g ran ice  p a ń s tw a  p ru s k ie  b a rd z ie j n iepoko jąca , że
- 1—  po w a żn y  w p ły w  na 

ksz ta łto w a n ie  o p in ii spo 
łeczne j m ia ły  gazety p o i 
sk ie : „W IE L K O P O L A ­
N IN ”  i  „W IA R U S ” . O - 
b ie  te  gazety n ie  c ieszy­
ły  się s ym p a tią  w ła d z  
p ru s k ic h . Bo czyż m oż­
na b y ło  u fa ć  tem u 
„W IE L K O P O L A N IN O ­

W I” , k tó ry  w  num erze 
24 z ro k u  1850 p is a ł: 

„P rzes tańc ie  nad n a -

n ie  o g ra n icza ły  się t y l -  go. W  ro k u  1840 na tro n  
k o  do tro s k i o zd row ie , p ru s k i w s tą p ił F ry d e - 
a le  n ie  u p rze d za jm y  r y k  W ilh e lm  IV . Jego 
fa k tó w . H is to ry jk a  ta  w ie lk a  p o lity k a  o g ra n i-  
w ym a g a  m ałego w s tępu  czała s ię  do  pustoszenia 
odnośn ie  m ie jsca , oko - ska rb u  państw a. Na dq - 
lic zn o śc i i  czasu. P os ta - b ite k  los zes ła ł na k r a j  
n o w ie n ia  K o ng resu  W ie - k lę skę  n ie u ro d za ju , a w  
deńskiego o d e rw a ły  W ie l ro k u  1847 z pow odu k r y -  
kop o lskę  od Ks. W a r -  zysu m u s ia n o  zam knąć 
szaw skiego. U tw o rzo n o  szereg fa b ry k .  H u la sz - 
z n ie j W ie lk ie  K s ię s tw o  cze życ ie  d w o ru  i  z ie - 
P oznańskie , w łączone w  m ia ń s tw a  p ru sk ie g o  n ie

o l F A & a c b t

L A ,  k tó ry  b y ł wów czas „P om m ersche Z e itu n g ”  
i“ *ie- jednocześnie k o m u n i-  i  „G e n e ra l A n ze ig e r” . 

dzlbą Komitetu okręgo- s tycznym  posłem  do 
»R eichstagu”  w y b ra -

« “ ¡ d f i l ” .  «  " i”  w «*“38“ wybór- kpd, rE«™t„i,e,cl „lę w 
władzy mimo wszelkich czym  Szczecin-Pom orze, większości spośród bezro- 
szykrn -  Partia byia B iu ro  O krę g u  K P D  i  botnych -  skromna gazeta 
¡ S g *  „ i r e d a k c j a  m ie ś c iły  się tam tym i rekinami -
nazwę ,Jvoik«'wacht". -  wów czas w  p a rte ro - prasowymi, popieranymi re d a k to r system atycznie
je d e n  z redaktorów te j w y c h  pom ieszczeniach przez  bogate mieszczaństwo skreś la  m o je  na jlepsze 
gazety  Erich dom u czynszowego p rz y  1 kapita im ów- okreś len ia , ta k ie  jak :
Z " S \ 4 1 i .  u l.  D łu g ie j  (d z iś  E m i l i i
z  k tó ry c h  w ie le  prze- P la te r ) .  M a ły  s k le p ik  
c ie rp ia ł w  w ięz ien iach n a  f r o n c ie  b y ł  p u n k te m  
J obozach ko n ce n tra cy j-  - r a -  w i —«.
n ych  fassystow sk ich  N ie  s p rz e d a ż y  o ra z  k o lp o r  
m ieć -  p ra cu je  ju k o  ta tżu  n a s z y c h  w y d a w -  
dz ie nn ika rz  w  re d a kc ji n j ct w  i  p r a s y ,  W  d w u  

d a ls z y c h  p o k o ja c h  p r a -  
zw iązany ze szczecinem , c o w a l i  d w a j  s e k re ta rz e  
a jego re d a k to rsk ie  pe- o k r ę g u  i  p e rs o n e l b iu -  
ry p e tie  należą do hdsto- r n w f t_ t« PK n ie z n v  w  m a ­r l i  ko tm m is tvc -n e i n ra - r o w o - te c n m c z n y ,  w  m a -  

m ie s c i ła

M ó j „ re je s tr  k a m y ”  po m a te r ia ły  od naszych  c j i  „V o lk s w a c h tu ”  po ­
w ię ksza ł się coraz b a r -  renow ych  koresponden- ja w ił  się n o w y  to w a -
d z ie j. Pew nego dn ia  b ie  tó w  i  ry g o rys tyczn ie  w y  rzysz.
żąca poczta p rz yn io s ła  k reś lać  w szys tk ie  s fo r-  
dw a lis ty ,  z k tó ry c h  tre  m u ło w a n ia , k tó re  mogą  
ścią n ie  m ogłem  do jść nas narażać na  k a ry ” . 
do ładu . K o responden t d n ia m i z0
z te renu  p isa ł: „ J a k i to  . , K . . „ k a ra n y  Sle b ru ta ln a  1 k rw a w a  

csrct.m ntvr.m iP  g„ y w n ą  w  wyaokośc^  d y k ta tu ra  h itle ro w ska .

100 m a re k  za obrazę na 
“  z is tow skiego  przyw ódcy .

A le  o ty m  n ie  w ie d z ie li

Z b liż a ł się je dnak  
30. I. 1933 r., w  k tó ry m  
w  N iem czech rozpoczęła

N a s ta ł te r ro r .

„B ru n a tn a  banda m o r-

r i i  k o m u n is ty c n e j p ra ­
ży  szczecińskiej.

O to fra g m e n ty  Jego 
w spom nień:

ły m  p o ko iku  
iię „ re d a k c ja ” .

Nasza gazeta „V o lk s -  
w a c h t”  b y ła  m u ta c ją  ber 

P O D  koniec 1930 r. o- l iń s k ie j „R o tę  F ahne” , 
trz y m a łe m  z K o m ite tu  o rganu  K o m ite tu  C en- 
C entra lnego  K P D  po le - tra ln e g o  K P D , i  u kazy- 
cenie u dan ia  się do w a ła  się 6 ra zy  tyg o d n io  
Szczecina i p rzys tą p ię - wo. P ie rw sza i d ruga 
n ia  tam  do p ra cy  jako  s trona  b y ły  redagow a- 
re d a k to r  p a r ty jn e j ga - ne w  B e r lin ie , trze c ia  i  
ze ty  „V o lk s w a c h t” . D o - c z w a rta  w  Szczecinie, 
tychczasow y re d a k to r B y łe m  je d yn ym  re d a k to  
zosta ł aresztow any, po - rem , do pom ocy m ia ­
n ie  w aż n ie  b y ło  w  Szcze łem  jedną pracow n icz-

WSPOMNIENIA
REDAKTORA

KOMUNISTYCZNEJ GAZETY

Jeszcze raz  zeb ra liśm y się 
na  p a r ty jn ą  naradę. Nagle 
usłysze liśm y prze raź liw e 
gw izdy p a tro li p o lic y j­
nych ... Już p o lic ja  sz tu r­
m ow a ła  do d rzw i. M ia łem  
jeszcze czas schow ać do 
k ieszeni te ks t z n o w ym i 
w y ty c z n y m i KC , gdy d rzw i 
w y le c ia ły  pod naporem  
sz tu rm u ją cych . Ze w szyst­
k ic h  s tron  zab rzm ia ło  je d ­
nocześnie w ezw anie do 
podn iesienia rą k , zobaczy­
liś m y  przed sobą lu fy  p i­
s to le tów ...

trud n ie jsze . Reakcyj- derców ... h it le ro w s k a  za korespondenci.
n y  rząd B run n in ga , p rzy ­
go to w u jąc  drogę faszystow ­
sk ie j dyk ta tu rze , tę p ił '

...Każdy z nas, esko rto ­
w an y  przez dw óch w yw ia ­
dow ców  p o lic y jn y c h  -  zo­
stał doprow adzony do p re ­
zyd iu m  pollcJL — B y ło  
ciem no, sypa ł śn ie - gęsty­
m i p ła ta m i. Żaden z k o n ­
w o je n tó w  n ie  zau w aży ł te­
go, że w yrzu c iłe m  z '; ie - 
izend zgn iecioną k u lk ę  pa­
p ie ru . W ytyczne P a rt ii do­
ty c z y ły  p rze jśc ia  do p ra cy  

M ia łe m  nie lega lne j...

c in ie  ż a d n e j'm o ż liw o ś c i kę  na p ó ł dn ia . M a n u - szykanow ał lew icow ą  pra 
zastąp ien ia  go, w y je -  s k ry p ty  p osy ła łem  w ie -
cha łem  z B e r lin a  do czo m ą  pocztą do  B e r l i-  k o n fis k a ty  sądowe. Jak  v
Szczecina n a jb liż s z y m  na, gdzie d ru ko w a n o  ga ty c h  warunkach -  mlędz
_  T*te m ło tem  a kowadłem -  pr.
poc iąg iem . Z«ię. cować? Z Jednej stron

N a tych m ia s t po p rz y -  O prócz naszego „V o lk s  wzrastające napięcie wśród 
b y c iu  do tego m ias ta  w a c h tu ”  w y c h o d z ił w  robotników 
zam eldow a łem  się u  I  Szczecinie socja ldem o-

szczecińskich 
w ym aga zw iększenia prasy 
propa ga nd ow o-pa rty jne j, z

S ekre ta rza  O krę g u  K P D  k ra ty c z n y  „V o lk s b o te ” , S ^ j - ^ e ^ n U n a ,  
la w , M aksa  S T R Ö T Z - a  oo o a d to  n& ii& toiystei « tw jw to  pisać*

raza, zastępu jąc je  ja k i  przed sobą d w ie  a lte r -
m iś  n ie w in n y m i określe  n a ty w y : a lb o  odsiedzieć „V o lk s w a c h t”  p rze s ta ł 
n ia m i. Je ś li „V o lk s -  k a ry  i  g rz y w n y , o k tó -  w ychodz ić  o fic ja ln ie . 
w ach t”  m a być tu b ą  re -  rych  zap łacen iu  n ie  m o Z m ie n ił w y g lą d  i  szatę 
w o lu cy jn e g o  p ro le ta r ia -  g io  być  m ow y, a lbo  zde g ra ficzną . O d tąd  za je -  
u, m usi pisać gw a rą  ro  lega lizow ać się i  zn iknąć  30 pos iadan ie  to r tu ro -  
w cia rską ...” . z re d a k c ji. w ano w  G estapo. N ie

D ru g i l is t  pochodz ił W yb ra n o  to  osta tn ie , uchow a ło  się w ie le  eg- 
od szefa re d a k c ji z B e r D otychczasow y re d a k - zem p la rzy  z ty c h  cza- 
l in a : to r  rozpoczą ł robo tę  ja -  sów.

„N a le ży  w  przysz łośc i ko  a g ita to r i  o rgan iza- 
doklądnię. p rzeg lądać  to r  p a r ty jn y ,  a  .w. i fd a J s . . E fiZ G #  fflS $ 1 * .$ }.

PIERWSZE
„KACZKI“...

O P O M O R S K O  -  Z A ­
C H O D N IE J  P R A S IE  w  
ro k u  1945 — napisać by 
m ożna oczyw iśc ie  po­
w ażne s tu d iu m . A le  na­
si zacn i sen io rzy szcze- 
c ińsk iegc d z ie n n ik a rs t­
w a n ie  obrażą się na 
m n ie  chyba, je ż e li w  
ty m  m ie jscu  p rzyp o m ­
nę n ie  ich  os iągn ięc ia  
a w p a d k i.

5 w rześn ia  1945 r . na  
1 ‘ ^rw sze j s tro n ie  N r  24 
„W ia d o m o śc i Szczeciń­
s k ic h " dużym , t łu s ty m  
d ru k ie m  zamieszczono 
taka  fra p u ją c ą  w ia d o ­
mość:

300.000 A R M IA  
GEN. AN D ER SA

W RA CA DO K R A JU

D ONOSZĄ z W arszaw y, 
że w  n a jb liższych  k i lk u  
tyg od n iach  p rzybędz ie  do 
P o lsk i a rm ia  gen. W łady­
s ław a Andersa . W ojska 
roz lokow ane będą w zdłuż 
g ra n icy  zachodn ie j w  re ­
jo n ie  O dry i  N y *y . Część 
oddz ia łów  Andersa s tacjo­
now ać będzie w  Szczeci­
n ie . Do m iasta naszego 
p rz y b y ł Już k w a te rm is trz  
m jr .  inż. Prochowskd w 
ce lu  zorgan izow an ia  k w a ­
te r...”

B y ło  w ię c  co n ie m ia ­
ra sensac ji i  poruszenia. 
Za dziesięć d n i pęk ła  
je d n a k  bom ba. W  „W ia  
dom ościach Szczeciń­
s k ic h “  4 d n ia  15 w rześ 
n ia  194? r . str. 2 u ka ­
za ło  się następujące 
sp ro s tow an ie ;

„ W  zw iązku  z ukaza­
n ie m  się n o ta tk i w  „W ia ­
dom ościach Szczecińskich”  
z dn ia  5 bm . up rze jm ie  
k o m u n ik u ję , iż  p rzyb y ­
łem  do Szczecina n ie  ł ą ­
k o  k w a te rm is trz  a rm ii 

lecz na
podstaw ie  rozka zu  M in i­
s te rs tw a  O b ro ny  N arodo­
w e j, Jako Szef R ejono­
w ego Narządu K w a te ru n ­
ko w o  -  Eksp loa tacy jnego- 
B  udo w ian  eg o W ojska P o l­
skiego. P ros tu jąc  nieści­
słość — proszę p rzy ją ć  
m o je  na jgorę tsze życzenia 
na jszybszego odbudow a­
n ia  Naszej -  n o w e j, lep­
szej, ow ia n e j p ra w d z i­
w ym , b ra te rsk im  i  demo­
k ra ty c z n y m  uczuciem  -. 
O jczyzny.

W p ra w d z ie  w rzes ień  
n ie  je s t m ies iącem  ka - 
n ik u la m y m  — a le  „W ia  
dom ościom  Szczeciń­
s k im "  dalsze sensacje 
u d a w a ły  się z n a k o m i­
cie.

W  N r  34 z  d n ia  21 
w rześn ia  1945 r . ukaza 
ła  s ię  duża p ie rw szo - 
s tro n ico w a  w iadom o«*:

„ P ó ł  m ilio n a  Po laków  
prze jedzie przez Szcze- 
cdm” .

W  no ta tce  te j obok 
p ra w d z iw y c h  in fo rm a c ji 
o u tw o rz e n iu  p u n k tu  e- 
tapow ego d la  re p a tr ia n  
tó w , p o w ra c a ją c y c h  do 
k ra ju ,  zna laz ło  się ta ­
k ie  zdan ie :

P iszący to  zd a n ie  m i­
ną ł się z p ra w d ą  co do 
lic z b y  ty lk o  o  dw a  ze­
ra, skąd zaś w z ią ł in ­
fo rm a c je  o  s ta łośc i te j 
a n g ie ls k ie j za łog i — po 
zostan ie  to  jego  ta je m ­
n icą  zaw odow ą.

P o te j ser.'I „ka cze k “  
w ładza  s tra c iła  c ie rp li­
wość. P io tr  Zarem ba 
P e łn o m o cn ik  Rządu d la  
m orsk iego  m ia s ta  Szcze 
c ina , a jednocześnie je ­
go prezydent, sk ie ro w a ł 
do P e łnom ocn ika  Rzą­
du na O kręg  Pom orze 
Z achodn ie  p p łk  B o rko - 
w icza  — te  s łow a;

„W  d n iu  dzis ie jszym ... 
zazna jom iłem  się z ostat­
n im  num erem  „W iad om o­
ści Szczecińskich”  z dnia 
21. IX . 1945... Na p ie rw -

z Zachodu”  zamieszczona
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krzyżówka

POZIOM O«

1) u  k ro p , 4) «zerwana 
•sa p ka  czw o ro ką tn a  z  czar 
• ą  k itą ,  6) s k ró t przedsię: 
P io rs tw a służącego m ech an i 
*acJL ro ln ic tw a , 9) re k w iz y t 
• ró żn icy , 12) b ra k  lu b  
U m niejszenie w yd z ie la n ia  
m oczu, 14) ja d a ln e  z ie le , 16) 
W alu ta  m e ta low a , 17) regu 
la ,  zasada, 18) k ra in a  w  
CSRS, 20) w óz koza ck i, 21) 
#v tn ! po lskiego f i lm u ,  22) 
g re c k i bóg lasów , 24) p ta k  
R ro d z in y  so ko łó w , 26) część 
Pas iek i, 27) sym bo l p ie r­
w ia s tka  chem icznego, 28) 
in ic ja ły  znane j am e ryka ń - 
• k ie j śp iew aczk i, 30) rzeka 
nr S zw a jca rii, 32) l i te ra  a lfa  
Wetu (fon e tyczn ie ), 33) 
p/est”  po  n ie m ie cku , 34) 
Lgdeie”  w  ję z y k u  m a r­
tw y m , 38) in ic ja ły  żony Z y  
Ifm u n ta  A u gu s ta , 37) da w -

ł iy ,  b y ły ,  39) za im ek , 42) 
in ic ja ły  po lsk iego wiesz­
cza, 44) rzeka  we W łoszech, 
45) o jc zyzn a  P itagorasa, 48) 
p ta k , 50) o lb rzym , 52) um ie  
szczenię, 53) c iasto , 54) znak 
Z o d ia ku , 55) m ieszanina 
k rzem ian ów , 57) papież 
(6T8-—82), 59) k i lo f ,  oskard, 
60) w yd a lin a , 61) b e lka  w ią  
zan ia  ok rę tow ego , 62) wąż, 
63) u tw ó r  p o e tyck i.

P IO N O W O :

1) w a b i zw ierzynę leśną, 
2) „z w ie rz ę ”  po ła c in ie , 3) 
z w ó j, 4) zakończenie , 5)

i a łpa a - W ysp- •Suadakich 
9) ow oc p o łu d n io w y , 10 
b ra k  nap ięc ia  m ięśniowego, 
11) pląs, 13) śpiew ana msza 
adw entow a, ®) n ie do ra jda , 
19) in ic ja ły  po lsk ieg o m ag­

n a ta , k tó ry  skon fe de ro w a l 
se jm  ro zb io ro w y  1773 r ., 20) 
n ie m ie ck i p rzy im e k , 21) ko  
gu t, 23) nadzorca tu re c k i, 
25) an g ie lsk ie  p iw o , 29) 
g rzecznościow y z w ro t an­
g ie ls k i, 30) grecka bogin i 
z ła, 31) b ra t Lecha, 32) usz­
czeln ia okna, 35) te rm in  
b ryd żo w y , 36) m a te ria ł prze 
ty k a n y  sreb rem  lu b  złotem , 
38) ta k  p y ta m y  w  m ia n o w ­
n ik u , 40) s k ła d n ik  k rw i,  41) 
fa tu m , 43) w in o  hiszpań­
sk ie , 44) pod łoga s ta tku , 46) 
na po m n ien ie , na uka ob y ­
cza jo w a, 47) m ia s to  po w ia to  
w e w  po łud n io w o -w sch od­
n ie j Polsce, 48) po łow ą k a - 

:.;ry, 49) s k ró t po w oje nn e j 
o rg a n iza c ji m łodz ieżow ej, 
50) może być  jag lan a , 51) 
n ie  c iężko, 54) z b io rn ik , 56) 
za im ek , 58) sym b o l n ik lu ,  
59) Jest w  b ie rn ik u .

Z D Z IS Ł A W A  T R E P K A

Mein Kampf
F IL M  w  o ryg in a le  n os i ty tu ł 

„K rw a w e  la ta " . Z re a lizo w a ł go 
(1959 r.) szw edzki dz ienn ikarz , 
N iem iec z  pochodzenia —  Er­
w in  LEISER. N azw isko , k tó re  
do te j po ry  n ic  n ie  znaczyło  na 
film o w e j g ie łdz ie  — teraz s ta ­
ło  s ię  znane i  głośne. T o  n a p ra w  
dę rz a d k i w ypadek , aby d o k u - 
m en ta rzys ta , w  dodatku  posłu­
g u ją c y  się w  sw e j p racy  w y ­
łączn ie  m a te ria łem  a rch iw a l­
nym , doznał ta k ich  zaszczytów 
ja k  Leiser. Czemu przyp isać, 
iż  jego  f i lm  w  ciągu niespełna 
2 la t  z ro b ił św ia tow ą  karierę? 
D laczego np. d z ies ią tk i powo­
je n n ych  f ilm ó w  dokum enta l­
nych , m ów iących  o  tam tych  
„czasach po g a rd y ", przeszło 
bez w iększego echa?

R ea lizu jąc „M e in  K a m p f" 
Leiser l ic z y ł n ie  ty lk o ,  ja k  w ię  
kszość re a liza to ró w , na samą, 
n ie w ą tp liw ie  o lb rzym ią  w ym o­
w ę au ten tycznych  zdjęć, (choć 
je s t to  jedna z n a jm o cn ie j­
szych s tro n  jego  film u ). O suk 
cesie zadecydował tu  stosunek 
reżysera do r'osiadanego, o l­
b rzym ie g o  m a te r ia łu  a rc h iw a l 
nego i  sposób w  ja k i nam , 
po s ta ra n n e j se le k c ji podano 
go i  skom entow ano.

N a „K rw a w e  la ta ”  
sk ła d a ją  się n ie m a l w y ­
łączn ie  m a te ria ły  % n ie ­
m ie ck ich  f i lm ó w  I  k r o ­
n ik ,  ob e jm ujące okres 
od 1914-1945 ro ku . M . In . 
w yko rzys ta n o  w  n im  
350 m  ta śm y z propa­
gandow ych fi lm ó w  osła­
w io n e j L e n i R IEFE N - 
STA H L, fra g m e n ty  f i l ­
m ów  in s tru k ta żo w ych  i 
goebbe lsow sklch k ro n ik . 
Ogółem *  2oo tys . m  
ta śm y w y b ra ł Le iser o* 
k o ło  3 tys .(!)

F ilm u  n ie  trzeba  polecać. D la 
nas P o laków , k tó ry c h  okupa­
c y jn y  los w y b ra ł reżyser ja k o  
p rz y k ła d  h itle ro w sk ie g o  „n o w e  
go porządku w  E uropie", ma on 
szczególną w ym ow ę. „M e in  
K a m p f" m a także  szczególną 
w ym ow ę, w chodząc na  po lsk ie  
ek ra n y  — dziś, k ie d y  w  Je ro ­
zo lim ie  trw a  proces A d o lfa  
E IC H M A N N A , jednego z re a li­
za to rów  „ostatecznego rozw ią­
zania k w e s tii ż yd o w s k ie j" , k ie  
d y  w  NR F z pobłażaniem  i  w y  
rozum ia łoś d ą  ■' p a trzy  się na 
sw o is ty  „ re v iv a l faszyzm u".

M a re k  SZY M C ZY K

❖
❖

TEATRY
P O L S K I — „ F lr c y k  w  « l o ­
ta ch ”  g. M , — „Ł o w c y  g łó w ”  
g . 19.30
W SPÓŁCZESNY — „O p e ra  za 
trz y  grosze”  g. 19J8 
O P ER ETKA — „Z am ek na  Czor 
sz tyn ie ”  g. 16.
P LE C IU G A  — „O rzeszek”  g. 14,
17.

KINA
COLOSSEUM  — ^ .Spraw cy nie­
zna n i”  g. 10.30, 13, 15.30, 18
20.30 -  w ł. — Od la t  16 (niedzie­
la  1 pon iedz ia łek)
KOSM OS — „M e to  K a m p f*  g. 
9, 11.15, 13.30. 1«. 18.3» 21 -
szw edzki — od la t  16 (n iedzie­
la  1 pon iedz ia łek)
D E L F IN  — ..O dw iedz iny prezy 
de u ta ”  g. 14, 18.20. 18.40, 21 — 
po i. — od la t 18 — po n ie dz ia łe k ; 
„B a m b i”  g. 10.30, 12.15, M, 15.45,
17.30, 19.15, 21 — U S A  -  od  la t  
7,
B A Ł T Y K  — „ K lu c z ”  g. 13. 15.30,
18, 20.30 — ang. — od la t  16 — 
pa noram iczny — po n ie dz ia łe k : 
„E ug en iusz  O n ie g in " g . 1IJ0,
13.30. 15.50. 18.10, 20JO — radź.
— od la t 16
OGRODOW E — B a łty k  — „M ło  
dz i m a łżon kow i« ”  g . 20 — w ł. 
(niedzie la)
P O LO N IA  — „D a m a  ka m e lio - 
w a ”  g. 13 JO, 16, 18.30, 21 — U S A
— od  la t  16 (n iedz ie la  i  ponie­
dzia łek)
P IO N IE R  — „K ra d z io n e  n ie  
tu czy ”  g. 12.30, 15 -  „M ik o ła j 
K o p e rn ik ”  g. 18, — „W  samo

tio lu dn le”  g. 19, 21 — poniedzia 
ek: ..W esoła k a ru ze la " g. 9, 
— „G iną ca  p re ria ”  g. 10, 12, 14, 

16„ „M ik o ła j K o p e rn ik ”  g. 18, 
„W  samo p r łu d n ie ”  g. 19, 21 
M U Z A  (Pom orzany) — „Szczęt 
c ia rz  A n to n i”  g. 15, 17, 19 —  
po i. — od la t  12,
PR O M IE Ń  — „G a n g a ”  g. 12, 14 
— „G o rą czka  w  E l Pao”  g . 18, 
18, 20.10 — a rgen t. — od  la t  18. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY — „A w a n  
tu ra  o Basię”  g. 10. 12, 14, 16, 
18 — p o i. —r od  la t  7 
M AR S -  „D z ie w czyn a  s p ro ­
w in c j i ”  g . 16.3», 18.45, 21 m* 
U SA — od la t  16 
F A L A  — „N ie zas tą p io ny  kam e r 
d y n e r ”  g. 14, 16, 18, 20 — ang. 
— od  la t  12
ECHO (K rzekow o) — ,(K ró lew n a  
ze z ło tą  gw iazdą”  g. 16, 18, 20 
— czesk. — od  la t  12 
M EW A (2e lechow o) — „SzczęŚ 
l iw a  droga”  g. 16, 18, 20 mi 
U S A  od  la t  12
ś w i t  (S ko lw in ) m  „ Ł e k a ra  J 
znacho r’ » g . 18, 20 — w ł.  m- od 
la t  16
SO SENKA (Tanow o) — „Z a k o ­
cha ła  się dz iew czyna”  g . 18, 20 
— radź. — od  la t  16, 
P R Z Y 1 A Z N  (Dąoiet — „S z k ła  
na  G óra ,, g . 16, 18, M  — po i. 
—  od la t  16
H U T N IK  (Sto łezyn) — ,,M i­
l io n ”  R. 15JO, 17.36 aa fra n c . — 
— od  la t  12 -  „Z d ra d a ”  g. 19.30 
— czeski.
STY LO W E  (H u ta  Szczecin) — 
„S k a rb y  k ró la  Sa lom ona”  g. 
15.30. 17.30, 19.30 — U S A  —  Od 
ła t  10
B A J K A  (Police) „T a n ia  I  je j  
m a tk i”  g . 18, 18, 80 *■* rada. «  
od la t  16,
Ż E G L A R Z  (Golęelno) — „ M ło ­
de lw y ”  g. 18.15, 16.38, 20 — 
U SA — «d ła t  16 — pa no ra-

Stocznia Szczecińska
IM .  A . W A R S K IE G O  W  S Z C Z E C IN IE

zatrudni
ślusarzy, e le k tro m o n te ró w , ru ra rz y  (ś lusarzy ru ro c ią ­

gow ych), m o n te ró w  ka d łu b o w ych , s to la rzy , z  ukończo­

ną szko łą  zaw odow ą  lu b  ze ś w ia d e c tw a m i cze ladn i­
czym i, spawaczy e le k tryczn ych  z u p ra w n ie n ia m i o raz  

ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  do  la t  30 

z ukończoną szko łą  podstaw ow ą i  po o d b y te j s łużb ie  

w o js k o w e j do p rzyuczen ia  zaw odów : spawacza, ślusa­

rza , e lek tro m o n te ra , ru ra rz a  i  jednego o p e ra to ra  na 

d źw ig  sam ojezdny 20 ton . m a rk i „A rd e lt -K ru p p “  z  u- 

p ra w n ie n ia m i, 2 e konom is tów  z  w yższym  w yksz ta łce ­

n ie m , dłuższą p ra k ty k ą  w  p rzem yśle  1 zna jom ością  

kosztów , 1 m aszyn is tkę  ze zna jom ością  ję z y k a  ro s y j­

skiego w  s ło w ie  i  p iśm ie .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł O sobow y S toczni, Szcze­

c in , uL  H u tn icza  1. 1605-K

hmUidoirUMkC

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y R E JO N  S ZC ZEC IN

D n ia  8. V . 1861 r .  n n a r t

* t p .
Bolesław Skarżyński
m jr  re ze rw y , odznaczony K rzyżem  V lr tu t l  

M l U tarł.
W yprow adzen ie  » w ło k  nastąp i w  d n ia  8.V. 

1961 r .  z dom u ża ło b y  p rz y  b L A b ra m ó w -
sklego 13.

O czym  pow iad am ia
R O D ZIN A

3944-G

PracoMnfcu PásxufeudGtñ
STARSZEGO P R O JE K T A N T A  In s ta la c ji san lta r
n ych  (c. o. i  w e n ty la c ja  )z d łu g o le tn ią  p ra k ­
ty k ą , asysten ta  p ro je k ta n ta  a rc h ite k ta  oraz 
w y k w a lif ik o w a n e g o  k reś la rza  w  b ra nży  in s ta ­
la c j i  s a n ita rn ych , z a tru d n i n a tych m ia s t Szcze­
c iń sk ie  B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem y­
słowego. Zg łoszen ia : Szczecin, DL G arncarska 5.

1613-K

6 T K A C Z E K  z k w a li f ik a c ja m i na  krosna ręcz­
ne, z a tru d n i od zaraz S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  T ka c ­
tw a  A rtys tyczn e g o  w  Szczecinie, u l. M azowiec­
ka 13. W a ru n k i p ła cy  do o m ó w ie n ia  w  Za rzą ­
dzie Spó łdz ie ln i.

1612-K

z a w i a d a m i a

od b io rcó w  e n e rg ii e le k tryczn e j, że w  zw ią zku  *  m o ­
d e rn iza c ją  urządzeń energe tycznych  w  s ta c ji t ra n s fo r­
m a to ro w e j nas tąp i p rze rw a  w  dostaw ie  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j w  d z ie ln ic y  G olęcino w  d n iu  8. V . 1961 r .  od 
godz. 8.00 do 15.00 d la  u lic : Ś w ia to w id a , S trza łow ska, 
M a rza n n y  i  część u l. W iszesław a. r

2 ELEKTR OM ON TER ÓW ' z a tru d n ią  N adodrzań- 
skle Z a k ła d y  P rzem ysłu  D rożdżow ego w  Szcze­
c in ie , u l. K . K o lu m b a  n r  6». W a ru n k i p racy 
i  p ła cy  do om ówienia, n a  m ie jscu . T e l. 367-64.

1611-K

K U C H A R K Ę  do p ra c y  na ko lo n ię  le tn ią  w  Le ­
w in ie  K ło d zk im  k /K u d o w y  o raz 3 pom oce k u ­
chenne, 1 sprzą taczkę na ko lo n ię  le tn ią  w  Ba- 
bigoszczy, pow . G o len iów , za tru d n i M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o Oczyszczania w  Szczecinie, u l, 
S w ia top e łka  5. R e fle k tu je m y  w y łą czn ie  na  oso­
b y  samotne. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do  omó­
w ien ia  na  m ie jsca .

1607-K

C IE S LĘ -S TO LA R ZA  na  pracę zleconą do sta ­
w ia n ia  ba rakó w , z a tru d n i Spółdz ie ln ia P racy  
„W sp ó lno ta  Z b ie ra czy ”  w  Szczecinie, A l.  W o j­
ska P o lskiego 20, l i i  p ię tro . T e l. 3.55-66.

KS 1Ę G O W EG O -W IN D Y KATO R A , sprzedawców , 
kom isan tó w  do k io skó w  spożyw czych w  Z d ro ­
ja c h  1 K ijo w ie , a je n tó w  sku p u  opakow ań szk la ­
n ych  oraz k ie ro w cę  sam ochodu „W a rsza w a”  
z p raw em  ja z d y  I  k a t. z a tru d n i n a tych m ia s t 
m h d  A r t .  Spoż. Szczecin — P o łud n ie . W arun ­
k i  do uzgodnienia w  ka d ra ch , n i.  D w orcow a  la , 
I  p . pok. 24,

1688-K

1 IN S P E K T O R A  W Y K O N A W S T W A , 2 m a js tró w  
oraz 10 m u ra rz y , 5 e le k try k ó w , 15 ro b o tn ik ó w  
do p rac na te re n ie  m . Szczecina o raz 16 ro b o t­
n ik ó w  na budow ę w  Szczecinie — D ą b iu  za­
t r u d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb ior­
s tw o  B udo w la ne  w  Szczecinie, u l.  N a ru to w icza  
1L W a ru n k i p ła cy  wg U k ła d u  Z b io ro w eg o  w  
B u do w n ic tw ie , Zgłoszen ia  osobiste w  D zia le 
Z a tru d n ie n ia .

1618-K

GOSPOSIA dochodząca 
potrzebna . W ojska Po l­
skiego 29, leka rz-den - 
tys ta . 3930-G

PO TR ZEB N A op iekun­
ka  do dziecka (do­
chodząca). Zgłoszen ia : 
Szczecin, u l. K u jaw ska  
5-6 m . 2-b godz. 12-16 
(obok k in a  „D e lf in " ) .

3931-G

POMOC dom owa po­
trzebna n a tych m ia s t. O-
rzeszkow ej 23-2 (przy 
dw o rcu  Niebuszewo).

3932-G

L O K A L E

4-POKO.TOWE mieszka­
n ie  -  w ygo dy  zam ienię 
na 2 p o ko je  w yg o d y , na j 
chę tn ie j p ie rw sze p ię ­
tro . w iadom ość: N oa- 
kow skiego 14-8. 3933-G

SAMOCHÓD Skoda 1101 
sprzedam. Jag ie łły  7. od 
godz. 10-20. 3934-G

M O TO C YKL m a rk i
W FM , stan dobry , sprze 
dam  oka zy jn ie . Szcze­
c in  -  K ije w o , u l. Sow ia 
23-2. 3935-G

MOTO« K L  M Z-ES 250
ccm sprzedam. W iado­
mość: te l. 37-195. 3927-0

M A S ZY N Ę  e le k tryczną
w ie lod z ia łan iow ą , ap a ra t 
fo to g ra fic zn y  Z o rka  4 
ta n io  Sprzedam . G etta 
W arszaw skiego 5-3.

3936-G

TELEW IZO R  O rion , du­
ży  ekran 21 ca li, k in e ­
skop T e le funkena p ra ­
w ie  no w y sprzedam. 
Cena 12.000 zł. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p la c  
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  507. 3939-G

S IA T K Ę  ogrodzen iow ą,
s i ln ik  sam ochodowy 
B M W  sprzedam . B uczka 
28, W arszta t Ś lusarsk i.

3940-G

f  MAJT (Żydów ce) — „ K o ły ­
sanka”  g. 15, 17, 19 -  „C z y ic w  
b u ty ”  g. 21 -  h in d .
M A R Z E N IE  (WielgowO) — „ A k  
to rk a  ks ięc ia  pana”  g. 17, 19 wt 
radź. od la t  16

P O R A N K I D L A  D Z IE C I: 

PO LO N I A — „P o ra n e k  Joasi”

1», U , 12, 13,
P IO N IE R  — .,N ie zw yk ły  mecz** 
g. 9.30, 10.30, 11 JO,
PR O M IE Ń  -  „H is to r ia  s pies­
k ie m ”  g. 10,
M AR S — „ B y ła  sobie m a łą  
ś w in ka ”  g. 11, 12,
F A L A  -  ., W p e w n ym  k ró le s t
w ie ”  g. 13,
ECHO -  „P rzyg o d a  na p la n ­
ta c ji ”  g. 14,
SOSEN KA — „C ze rw o n y  kw ia t** 
g. 17,
STYLO W E -  „S zew czyk  K o p y t

P R Z Y JA Z N  — „P ro fe s o r F i lu ­
te k  w  p a rk u ”  g . 14, 15,
M U Z A  — „P rz y g o d y  Z u -Z u ’ *
-  g. M,
H U T N IK  — „N o w e  a tra kc je ”  gt 
13.39,
B A J K A  — „P rzyg o d a  na  Strzo*
l iń c u ”  g. 15,
Ż e g l a r z  — „u c ie c z k a  n a d  m a  
rze”  g. U  JO,
t  M A J  — „N ie d a le k o  W arsea- 
w y ”  g. 12,
PR O M IEŃ  -  „H is to r ia  *  P*«** 
k ie m " , g. 10,
M A R ZE N IE  *> „B ra c ia  LU * ( .

FO TO P LA S T Y K O N  «  W oj. 
Po i. k  — „P o d  u ro k ie m  A n d »  
lu z j i ”  g . 19—21.

KLUBY
12 M U Z  « i  p l .  Ż o łn ie rza  f  »  
sesja prasoznaw cza g. 18. (od 
g. 16 — nieczynny).
N O T  — W o j. Po lsk iego 87 -a 
czyn n y  od g. 17 — dans ing  g, 
19,
TP P R  — W oj. P o l. tg — lm p re  
za d la  dz ie c i p o lsk ich  1 ra d  zlec 
k ic h  g. 1# — f i lm  „ 2 y w i  boha 
te row i©
G A RN IZO N O W E «* W a w rzyn !*  
k a  5 — po rad n ia  psychologie» 
no  -  pedagogiczna g. 11 — pr© 
le k c ja  m g r. G ie tek „W ę d ró w k i 
a rrasów ”  g. 16.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27—* 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sz tu ka  pom orska, ren o  
sanaowe s tro je  ks iążą t szcze­
c iń sk ich , m a la rs tw o  1 g ra f ik a  
p la s tykó w  ko ło b rzesk ich  s» gt 
19—46.
W A Ł Y  CH RO BR EGO 8 «• a r ­
cheo log ia , p rzy ro d a , m orska 
g. 19-16.
„13 M liZ ”  — p l.  Żo łn ie rza  „t —» 
w ys taw a  Ire n y  Z y w ic k le j od  

g. I I .
N O T  — W o j. P o l. 87 — w ysta­
w a  czasopism te ch n iczn ych  g> 
9—16,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IN . D Z IE C IĘ C E #
— U n ii  L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  ta  UnU L u ­
be lsk ie j

P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I I
D Z IE C K A  — św , W ojc iecha 1
— g. 9 -  14.

APTEKI
N r  2 — M ick ie w icza  191 — te l.
449-82
N r 4 -  w o j. Pol. — te l. 352-61

TFI.EWI7 H
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.89 — te s t, 18.35 — k o le jn y  
l i lm  D isney ’ a, 19.22 — W icek m a 
ry n a rz y k , 19.31 — „O b ra z k i a 
CSRS” , 19.47 -  „S po tka n ie  e 
uczestn ikam i w yśc igu ” , 20.15 — 
te le n o ta tn ik , 20.34 — f i lm  pro d , 
fra n c . od  la t  12 „T ow arzysze 
b ro n i” , 21.45 — DOBRANOC

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

10 — d la  dz iec i od la t  10 -  „ Z *  
k ła d ” , U  — „Z e  szkoły b a le to ­
w e j na  scenę” , 11.45 — re w ia  
m od y  „M u zyka , m odele i  m o­
d e lk i” , 13 — audyc ja  d la  w a l. 
14 — p rz e k ró j tygodn ia . 14.45
— „P o g ro m cy  m orza” , 16.45 — 
reportaż z po dróży po  R um u­
n i i ,  17.15 — f i lm  pro d . radź. 
„A n u szka ” , 18,55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 - *  
m in ia tu ry  m uzyczne, 19.30 — 
k ro n ik a , ' przegląd w ydarzeń, 20
— kom edia  te le w izy jn a  „P rze d  
sięw zlęcie” , na  zakończenie 
6p o rt 1 m uzyka .

K U R Y le g h o rn y  11-mie- 
sięczne 150 szt. sprze­
dam . G ó rn y  G o lęc in, 
Ś rednia 26-1. 3941-G

M O TO C YKL M Z 250 ccm 
sprzedam. W iadom ość: 
te l.  344-74. 3942-G

FR EZAR KĘ do  o b ró b k i 
drzewa sprzedam . Plo­
ty .  pow . G ry fice , G run ­
w a ldzka l ,  Szpak A le k ­
sander. 3943-G

SKUTER  „P eugeot”  i  
m o to cyk l „Ja w a ”  sprze­
da m . P ło ty , G runw aldz­
ka  1. 3943-G

ROZNE

i K* -w tóW’ü

U N IE W A Z N L * sle p ie ­
czątkę f irm o w ą  o t re ­
śc i: W ojew ódzk ie  r  rzed- 
s ięb io rs tw o P ro d u kc ji 
Pom ocnicze j Szczecin — 
d , » « ,  m . M i i .  t .

l i g ą .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 6.30, 7 30, IJ 8 , 
12.05, 17.00, 21.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.00 
SZC ZEC IN : 9.00, m uzyka , 9.20
— m agazyn d la  w s i, 10.20 — 
„D o m  szkoła , dz ie c i” , 10.85 — 
m uz. ro z ry w k . 15.45 — m u zyka  
i  kom . g ie r liczbow ych , 16.00 
„K o ch a n ko w ie  róży  w ia tró w ” , 
20.02 „R a d lo k u te r” , 21 JO — *  
bo isk  i  stad ionów , 22.40 — n ie­
dz ie la  w  Szczecinie. 
W A R S Z A W A : 10.00 — s łuch am y 
m u z y k i lu d o w e j, 11.40 -  w iązań 
k i  m e lo d ii ro z ryw ko w ych , 12.10
— po ranek sym fon iczny , 13.13
— fe l. p rzy ro d n iczy , 13.30 — 
s ta re  lecz n iezapom niane m e­
lod ie , 13 JO — k o n ce rt życzeń, 
15.00 —dla  dz ie c i: -  „Szozędzi- 
m ticha ” , is.30 — k o n ce rt cho­
p in o w sk i, 17.05 — koresp. z za 
g ra n icy , 17.15 —  Z g a du j-Z g ad u  
la " ,  19.15 — m uzyka . 19.30 — 
„M a ła  w yc ieczka w  rzeczyw is­
tość” , 20JO — re w ia  piosenek, 
21.17 — w iad . sport, i  w y n ik i 
T o to -Lo tka , 21.40—m u zyka  ta n .
22.20 -  ogólnopol. w iad . spon© 
we. 22.50 — „Z e  św iata opery” *
23.20 -m u ju ^ jK ą  tą u e cz ji*  -
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2 )z la ln iea  prak itfczna

P la n  sy tu a c y jn y  d z ie l-  
łu c y . Zakreś lone  ob iek­
t y  ju ż  is tn ie ją , reszta  
będzie  w ybudow ana . 
N a jw a żn ie jsze  p u n k ty  
oznaczone sa. o r ie n ta c y j­
n ie  cy fe rka m i. 1. Szko­
ły ;  2. Przedszkola. 3. Ż ło  
bek. 4. K o tło w n ia . 5. Pa 
w ilo n y  usług rze m ie ś ln i­
czych. 6. B u d y n k i m ieś z 
k ą ln e . 7. Garaże. 8. Pocz 
ta . 9. P u nk tow iec .

PIERWSZE
„KACZKI“ ...
(D okończenie ze s tr. 3)

«w ita ła w iadom o ć o rze­
ko m e j załodze ang ie lsk ie j 
■w Szczecinie itp . Jak 
• tw ie rd z iłe m . w iadom ość 
tą  red akc ja  uzyska ła  dro­
ga da w an ia  posłucha lic z ­
n y m  p lo tkom ... poda je 
'w ięc Ob. Pe łnom ocn ikow i 
do w iadom ości, że w  ce­
lu  un ikn ię c ia  na p rzy ­
szłość podobnych w ypad­
k ó w  będę odtąd cenzurę 

W iadom ości S/czeeiń- 
ek ich ”  p rzeprow adza ł ja ­
k o  P e łnom ocn ik  Kądu, 
w e  w ła sn ym  Zakresie. 
Jednocześnie podaję do 
w iadom ośc i, że w dn iu 
dzis ie jszym  w yda łem  U- 
rzęd ow i Bezpieczeństwa 
w  Szczecinie polecenie 
J ikonftekow ania wspom ­
nianego num eru, o czyni 
rów n ie ż  zaw iadom iłem  
Sąd G rodzk i..."’

Ja k  zareagow ał na to  
fjis m o  p p łk  Leonard  
E o rk o w ic z  — n ie  w ie ­
m y . M yś lę  je d n a k , że 
m ia ł on zrozum ien ie  
d !a  „d z ie n n ik a rs k ie j b ra  
e i "  i  „d z ie n n ik a rs k ic h  
kaczek“ . Sam b y ł p rze­
c ież dz ie n n ika rze m  i w  
czasie w ła d a n ia  na Po­
m orzu  Z achodn im  z w i 
doczną ochotą i  ta le n ­
te m  do gbzet p isyw a ł.

O S T A T N IO  ro s ia ł za tw ie rd z o n y  p ro je k t u r  
ba n is iyczn y  d z ie ln ic y  leżącej w  obręb ię  u lic : 
Ś ląsk ie j, W ie lk o p o ls k ie j, Roosevella  i  Buczka. 
W  d z ie ln ic y  te j w y b u d u je  się oko ło 4 tys . izb 
o raz sk lepy w  p a rte ró w  ych częściach b u d yn ­
ków . Poza ty m  pow staną  tu  d w ie  szko ły  15- 
klasow e, dw a przedszkola, żłobek, urząd  poczto 
w y , d w a  sam odzie lne garaże na k ilk a s e t samo 
chodów , p a w ilo n y  us ługow e i  k o tło w n ia  osied 
Iowa.

B u d y n k i m ieszka lne  
zostaną z loka lizow ane  
p r z y .p l.  G ru n w a ld z k im , 
u l. Ś w ierczew skiego,
M a zu rsk ie j, oraz p rzy  
p ro je k to w a n y m  przed łu  
żeniu u lic y  W ie lk o p o l­
sk ie j. A k c e h t w ysokoś­
c io w y  s tanow ić  będą 

8—9 kondygnac jow e  bu 
d y n k i m ieszka lne  p rzy  
R oosevelta o raz  p u n k to  
w ie c  u zbiegu u l ic  W ie l 
k o p o lsk ie j i  Ś ląsk ie j.
P a rte ry  w ysokośc iow ców  
zap ro je k to w a n e  są na 
fila ra c h . W szystk ie  bu ­
d y n k i będą m ia ły  m ak­
sym a ln y  dostęp św ia tła  
i słońca o raz  og ró d k i 
re k reacy jne .

Na podstaw ie za tw ie rdzo­
nego p lanu urban istycznego, 
a rch ite kc i p rzys tę pu ją  do 
opracow ania szczegółowych 
p ro je k tó w . N ie k tó re  ob iek 
ty ,  wed ług zapewnień k ie ­
ro w n ika  dz ia łu  p la n o w a n a  
M D B O lt pow staną jeszcze w 
p rzysz łym  ro k u . W iększość 
zesłanie w ybudow ana w 
ro k u  1963. (B)

i K . G O LC Z E W S K I

Szko ły  z loka lizo w an o na
prze c iw  siebie przy  u l. 
Św ierczewskiego. Jedna 
je s t j,uż w  .rea lizac ji, ^ r u ­
ga zćijtanie" -wybudowana 
na  m ie jsc»  .zakładów  prze­
tw ó rs tw a  ,m  ęsaęgo, prze­
znaczonych do rozb ió rk i. 
Przedszkola i  ż łobek będą 
usytuow ane w ew n ątrz  o- 
s ied li m ie szkan iow ych. K o t­
ło w n ia  z n a jd u je  się ju ż  w 
budow ie. W okó ł n ie j po w ­
staną p a w ilo n y  usłjjgow e: 
szewsk.c, s zk la rsk ie , hy ­
d ra u liczne . ś lusa rsk ie  itp . 
P o rz ta  będzie się zna jdo ­
w ać na rogu u l. Roosevel- 
ta  i  Buczka.

Garaże zna jdą  się p rzy  u l. 
W ie lkop o lsk ie j i  u l. Fodha 
łan sk ie j.

TJrba-iiśei m ie li k ło p o ty  z 
rac jo n a ln ym  planow an iem  
dz ie ln icy  pod kątem  op ła­
calności stosowania m etod 
up rzem ysłow ion ych. Przesz 
kodę sto no w i gęsta sieć u- 
!łc . T ru d n o  w ięc b y ło  p ro ­
je k to w a ć  b u d yn k i d łu g ie  i 
w  m ia rę  m ożliw ośc i o pro 
stym  rzucie. T a k im  w arun  
kom  od pow iada ją  ty lk o  o- 
b ie k ty  p rzy  u l. Kooseyeita.

.011” nnd maldpin

liwórli tńfek

1800 pytań 
dziennie

2  c h w ilą  rozpoczęcia 
W yścigu  P oko ju , s y m ­
pa tyczne in fo rm a to rk i 
te le fon iczne  spod num e 
ru . „ 0- 11“  odpow iada ją  
codz ienn ie  na b lisko  
1800 py tań . Szczeciniacy 
in te re s u ją  się n ie  ty lk o  
a k tu a ln ą  k la s y fik a c ją , 
a le  także  w y n ik a m i z 
la t  poprzednich.

—A  inne  py ta n ia ?

— W  n ie d z ie le  — od­
p o w iada  nasza in fo rm a

to rk a  p. Ire n a  — p y ta ­
n ia  do tyczą g łó w n ie  
w y n ik ó w  im p re z  spor­
to w ych  i  w yg ra n ych  w  
„T o to -L o tk a "  i  „G ry fa " .

— M im o  próśb  k ie ­
ro w a n ych  do W ydz ia łu  
H a n d lu  n ie  o trz y m a li­
śmy do tąd  aktua lnego  
w yka zu  d y ż u ru ją c y c h  
p laców ek, (p)

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy
♦  Kiermasz
♦  Wystawy
♦  Spotkania

D ZIŚ , W niedzie lę , z o- 
k a z ji D n i O św ia ty , Książk i 
i  P rasy „D o m  K s ią żk i”  
Szczecinie o rg an izu je  w ie lk i 
k ierm asz ks ią żko w y  przy  
A l. N iepod ległości. Będzie­
m y  w ięc m ie li do b rą  okazję 
zdobyc ia  w ie lu  c iekaw ych, 
cennych p o zyc ji, k tó re  z n i­
k ły  ju ż  z  codz ienne j sprze 
dąży, a k tó re  sprowadzono 
spec ja ln ie  z o k a z ji k ie rm a

O tw arte  będą dw ie  ia te re  
sujące w ys taw y . Jedna 
W K lu b ie  „13 M uz”  — poś­
w ięcona będzie po lsk iem u 
czasop iśm ienn ic tw u, z 
oka z ji szczecińskiej sesji 
p rasoznaw czej. D ru ga — X 
w ystaw a m a la rs tw a  i  rysttn 
k u  B a rb a ry  JONSCHER 
M uzeum  Pomorza Zachod­
niego przy  u l. S ta rom łyń ­
s k ie j (godz. 12.00).

O godz. 16.00 w  P a rku  
Kasprow icza w ystęp Zespo­
łu  P leśni i  Tańca „S T A ­
R Ó W KA”

Poza ty m  dw a  in te resu ją­
ce spo tka n i::: m łodzieży 
szko lne j z p io n ie ra m i ra ­
dz ie ck im i na im p rez ie  w 
K lu b ie  TPPR  pt. „P oez ja  
i p iosenka radziecka"’ 
(godz. 13.30). W tym że K lu  
bie w ieczorem  (o godz. 20) 
spo tkan ie  o fice ró w  i  żołn ie 
rz y  I  i  I I  A rm :i  W P z przy 
b y ły m i spec ja ln ie  do Szcze 
c ina  o fice ram i A rm ii Ra­
dz ie ck ie j. W yśw ie tlan j’ bę­
dz ie  f i lm  p t. „ Ż y w i bohate­
row ie ” .

R ada — m ateriały  
a m ieszkańcy — robociznę!

GENERALNE P O R ZP
NA POGODNIE

O L B R Z Y M IA  s te rta  śm ie c i w y ro s ła  na u lic y  
K u  S łońcu . N ie  szkodz i! W szys tko  w y w io z ą  sa­
m ochody M Z B M , a ty ihezasem  p la c y k  ko ło  b i­
b lio te k i m łodz ieżow e j będzie g ru n to w n ie  oczy­
szczony, w  p rzysz łośc i zasie je  s ię  tu  św ieżą 
tra w ę , u s ta w i k o lo ro w e  ła w k i,  a m iędzy  n im i 
—  m ode l ja c h tu . W szys tko  to  ro b ią  o ko lic z n i 
ch łopcy, cz ło n ko w ie  k o la  p łe tw o n u rk ó w  na 
G um ieńcach. W  nagrodę p o ja d ą  z w yc ieczką  
nad morze, ob ieca ł im  to  p rzew odn iczący  k o ­
m ite tu  b lokow ego n r 18, w ie lk i p rz y ja c ie l m ło ­
dzieży, Ireneusz R A D O S Z .

W ięc robota aż się p a li w  
rękach, ostrza łopat po iysku  
ją  w  sfońcu, a ta czk i, k tó  
re chłopcy p rży  czy l i  u  są­
s iadów  w yrzu ca ją  po rc je  
śm ieci g rom adzonych w  
ty m  m ie jscu  od dawna.

T o ty lk o  jed en  p rzyk ła d . 
W szytcy  m ieszkańcy roz le  
g le j dz ie ln icy  podlega jącej 
a d m in is tra c y jn ie  D z ie ln ico ­
w e j Radzie — Pogodno 
p rz y s tą p ili na w ie lk im  ob- 
s .- rz e  m iędzy K rzekow em  
a  u l. M ieszka I  do w ie lk ie j 
b a ta li i o  p ię kn o  sw oich o- 
g rodów  i  u lic . W zdłuż ale­
je k  łączących dw ie  arte rie 
p rze lo towe. A l. W ojska P c l 
skiego i u! . W itk ie w icza  
w szystk ie  n iem al o g ró d k i 
przydom ow e obsiano traw ą  
i  kw ia ta m i, po la ta no szczer 
by  w  p lo tach , założono pa 
s n u  s ia tk i ogrodzen iow ej. 
T u  i  ów dzie now e sztachety 
o d b ija ją  się soczystością 
św ieżej fa rb y .

P raw ie  tonę fa rb y  o le jn e j
w różn ych ko lo ra ch  roz­
dzie lono bezpła tn ie m iędzy 
loka to ró w , poprzeczek do 
um ocn ien ia  p ło tów  „w y s z ­
ło ”  ju ż  z m agazynów 
M ZB M  b lis ko  k ilo m e tr , a 
now e, d re w n ian e ogrodze­
n ia  ustaw ione obok siebie 
rozc iąg nę łyby s ę na d łu ­
gość »rzeszło 35* m . W yda 
no  także ponad 36» m k w . 
d ru c ia n e j s ia tk i w raz *  pa 
lik a m i.

M a te ria ły  kosz tu ją  1*5 
tys. z ł, na tom iast wartość 
robocizny w n ies ione j przez 
m ieszkańców  będzie znacz­
n ie  wyższa. A le  lic zy  się 
tu  na jba rd z ie j co innego: 
so lidarność ro d z in  zamiesz­
k a ły c h  w du żych blokach, 
k tó re  p o rząd k i re b ia  współ 
n ic ; przyw iązan ie  do swe­
go m iasta , do sw o je j d z ie ln i 
cy, zna jdu jące w y ra z  w  co­
dz ie nn e j dbałości o  p ię kno ; 
i to , że pracy w ykon an e j 
w ł a s n y m i  s ilam i, n ik t  
n ie  po zw o li bezm yśln ie zni 
szczyć! W idać to  z licznych  
ta b liczek , na k tó ry c h  nie 
w praw n ą  n ie k ied y  ręką , 
a le  so lidn ie  — trw a łą  fa rb ą  
w ym a low an o  s łow a : „Sza­
n u j z ie leń !”

T a zbtorow a -  n ieno tow a 
na dotychczas u nas — ak­
c ja  m ieszkańców  c a ł e j  
dz ie ln icy  nie na rod z iła  się 
sama przez się. D eb ry  po­
czątek zrob iła  a d m in is tra ­
cja, k tó ra  w  ub. ro k u  w y ­
różn iła  się w  kam p an ii po ­
rządkow ej, zdobyw a jąc lflfi 
tys. z ł nagrody. Za p ie n ią  
dze te  zakupiono w łaśn ie 
w iększość m a te ria łów .

—  P oczątkow o —  opo 
w ia d a  k ie r. dz. gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j DRN, 
M ie czys ła w  P O Ł U D - 
N IA K  —  trzeba  b y ło  lo ­
k a to ró w  nam aw iać . D a ­
je m y  zresztą m a te r ia ły  
ty m , k tó rz y  up iększą 
ca łą  sw o ją  posesję. 
P rzew odn iczący  B A R A ­
N O W S K I sam d o s ta r­
c z y ł pew nem u u p a rc iu ­
ch o w i nożyc do w y ró w ­
n a n ia  żyw o p ło tu . A le  
jeden  i  d ru g i p rz y ­
k ła d  p o d z ia ła ł za ra ź li­
w ie , dziś now e k w ia ty  
rosną  w  2500 d a w n ie j 
w y d e p ta n y c h  i  zan ied ­
banych  ogródkach  p rz y ­
u liczn ych .

Jeszcze b a rd z ie j k o lo ­
row e, jeszcze weselsze 
s ta je  się w ię c  p iękne  
Pogodno.

A N D R Z E J  R O M A N

W wagonach 
już luźniej!

Na zebran iach prze dw y­
bo rczych p ra cow n icy  do­
jeżdża jący do H u ty , Papier 
n i i  „S u p e rfo s fa tu ”  uska r­
ż a li się na z b y t k ró tk ie  
sk ła d y  pociągów  w  m om en­
tach na jw iększego nasilenia 
ruchu, przez co w  wago­
nach panow ał n ieop isany 
ścisk. W kró tce  po tych  tł-  
w agach DO KP - Szczecin 
zw iększy ła  sk ład y  poc ią ­
gów na te j tras ie . W im ię  
n iu  i na prośbę ro b o tn ikó w  
S tełczyńa i  S ko lw ina  SER­
D EC ZN IE D Z IĘ K U JE M Y !

(w it)

Ż A R C IK

W  k io sku  n a  Jas* 
n ych  B ło n ia ch  k u *  
p io n o  b łonę  fo to ­
g ra ficzn ą . Na oko  
w szys tko  w y g lą d a ­
ło  ja k  się na leży. 
B y ło  opakow an ie , 
a na  n im  odpo­

w ie d n ie  nap isy. W ś rodku  by'. a 
naw e t kaseta, ale jeszcze g łę b ie j 
zam ias t f i lm u  był... p iasek. B y ło  
to  o d k ryc ie  ta k  niespodziew ane, 
że k lie n tk a  z a m ie n iła  się n iem a l 
w  żonę L o ta , a g d y  p rzysz ła  do  
siebie, pom yśla ła , że to  na pew ­
no kom uś zebra ło  się na w ą tp l i­
w e j w a rto śc i ża rt.

G d yb y  to  b y ł p rim a  a p r il is ,  
m ożna by odżałow ać te  k i lk a  z ło­
tych , a le  ta k  bez okaz ji?  (hs)

D N I K U L T U R Y  
C Z E C H O S Ł O W A C K IE J

Z  O K A Z J I D n i O św ia ty , K s ią ż k i 
i P ra sy  W o je w ó d zk i D om  K u ltu ­
r y  (Zam ek) o rg an izu je  „D n i K u l­
t u r y  C zechos łow ack ie j” . In a u g u ­
ra c ja  nastąp i 8 bm. o g. 14.00 
o tw a rc ie m  dw óch in te re su ją cych  
w y s ta w : bardzo bogatego i różno­
rodnego czasop iśm ienn ic tw a  oraz 
n ie z w y k le  p ię k n e j czechosłowac­
k ie j ce ra m ik i.

Po p o łu d n iu  o godz 1P.00, rów«* 
nież w  sali Z a m ku  Szczecińskie­
go, odbędzie się o tw a rc ie  fe s ti­
w a lu  czechosłow ackich f i lm ó w  
k ró tk o m e tia z o w y c h . F ilm y  te  na 
m ię d zyn a ro d o w ych  konku rsach  
zd o b y ły  sobie zasłużone zaszczyt­
ne m ie jsce  w  czo łówce św ia to ­
w e j p ro d u k c ji.  ( j)

D z is ia j w  sa li M uzeum  p rzy  ula 
S ta ro m łyń sk ie j 27 o godz. 12.00 w y­
św ie tlone zostaną f i lm y  ośw ia tow e : 
„O tw a rte  o kn o ” , „O d  Macamb© d« 
Capacabana”  i  ba jka  „N ow oroczny, 
po da runek” .

+

— W C A L E  n ie  ża rtu ję . P y ta m  się: ja k ą  ro lę  
m ią łb y m  spełn iać w  ty m  z ło tym  in te resie .

—  Żadną ro lę . T o  n ie  te a tr , ty lk o  pow ażny 
hande l. K o lega  by ju ż  sam w y ja ś n ił  d o k ła d n ie j.

~  A  pan n ie  chce w z iąć  u d z ia łu  w  ty m  „h a n ­
d lu ” ?

S m o lsk i p rz e rw a ł z iry to w a n y m  g łosem :

—  Ja k  je s t w  dom u to w a r, to  lu d z ie  zg łasza ją  
• ię  po to w a r. I  trzeba  ic h  obs łużyć porządn ie , 
Die ta k  ja k  w  ja k im ś  p a ń s tw o w ym  sk lep ie . A  ja  
je s te m  c iąg le  w  te ren ie . C iąg le  fru w a m . Ju ż  m i 
p o m a łu  ręce p rz y ra s ta ją  do k ie ro w n ic y . O c z y w i­
ście  pom ocy żadne j n ie  od m a w ia m , a le  pana 
W z ią łb y  ko lega  na „e ta t”  g łów nego m a gazyn ie ­
ra . Z aśm ia ł się g a rd ło w o  i od razu  spow ażn ia ł. 
B o  chodzi po p ro s tu  o to  —  p o w ie d z ia ł p ra w ie  
szeptem  —  że ko lega  m a o s ta tn io  ja k ie ś  n ie p rzy  
jem nośc i z w ła d za m i. A  in te resu  n ie  ch c ia łb y  
p rze ryw a ć . Przecież każdy p rz y p ły w a ją c y  s ta te ­
czek to  k o p a ln ia  z ło ta . Ja k  p ańs tw o  się n ie  um ie  
k p ło  tego zakręc ić  to  trzeba b yć  p a tr io tą  i po- 
snzgać państw u. N a jw ażn ie jsze , że to  i  ta k  w  
Polsce pozostanie...

Ń ie  podoba m i się...
• —  C o się panu n ie  podoba?

—  To w szystko . Bo w ie  pan. pan ie  S m o lsk i, 
Jak m ia łb y m  ju ż  s iedzieć w  k ic iu , to  n ie  za ta k ie  
rą k ic h a n e  parę  z ło tych . I  ta k  m ilio n e re m  n ie  
zostanę. A  poza ty m  to  ja  jestem  ta k i s traszny 
le n iu ch , że n ie  chce m i s ię  w ydaw ać n a w e t te ­
go tysiąca z ło tych , k tó re  te raz zarabiam .

S m o lsk i b y ł speszony. W s ta ł ne rw o w o  z k rz e ­
s ła  i p rz e d re p ta ł w o k ó ł s to łu .

—  O czyw iśc ie  —  m ru k n ą ł —  ka żd y  decydu je  
fc sobie. Ja  też n ie  ba rdzo  na tę  sp raw ę  lecę. 
C z ło w ie k  m a żonę i  dzieci.

W  te j c h w il i  w  p rze d p o ko ju  ze rw a ł się hałas.
K rź y c z a ła  Sm olska. D ob ieg ł na m om en t tlu m a  

ezący coś, sp o ko jn y  glos K o lędy . S m ó lsk i b y ł 
ju ż  p rzy  d rzw ia ch . S za rpną ł je  i  na p ró g  w to ­
czy ła  się Sm olska.

— ‘ Bezczelny. Ja k  m u  n ie  w s tyd . S iw y  w ło s  ę *
Ułowię, i  .wyprawia ta&g wstr.tta* u&S E U jr^T

—  K to ?  G ada j po lu d z k u ! W a rk n ą ł S m olsk i, 
s ta ra ją c  s ię  w yd o s ta ć  do p rzedpoko ju .

—  J a k to  k to?  A  k to  może tu  być? S ta ł pod 
d rz w ia m i i  p o d s łu ch iw a ł. C z ło w ie k  się z lito w a ł, 
o d s tą p ił m u w ła sn y  ką t, a on ta k ie  rzeczy. W y ­
chodzę, rozum iesz, a on ty łe k  w y p in a  na mnie, 
a g łow ę p rz y k le ił do k la m k i.

S m o lsk i w y b ie g ł ja k  w a r ia t. R om an us łysza ł 
ja k iś  raban w  sąs iedn im  p o ko ju , a p ó źn ie j zoba­
czy ł zaczerw ien ionego z w rażen ia  Kolędę, k tó ­
rego  p o p ych a ł S m olsk i.

S m o lsk i k rzycza ł:
—  P rz y  św ia d ka ch  p y ta m , p o d s łu c h iw a ł pan?
—  J a k  boga kocham  —  K o lę d a  p a trz y ł b ła g a l­

n ie  w  s tronę  R om ana —  gdzież bym  śm ia ł pod 
s łuch iw ać . W yszedłem  z p o ko ju , bo chcia łem  
w depnąć do  pana R om ana i ju ż  m am . nacisnąć 
k la m k ę , a tu  s łyszę  ja k ie ś  g łosy. M yś lę  sobie: 
n ie  będę przeszkadzał. I  w te d y  w ysz ła  szanow ­
na m a łżonka.

Sm olska  uśm iechnę ła  się z ło ś liw ie :
—  U s łysza ł pan ja k ie ś  g losy  f ch c ia ł pan się 

dow iedz ieć  o czym  się tam  rozm aw ia , co?
R om an p rz e rw a ł:
—  T y lk o  bez n agonk i, kochan i. J a k  p o d s łu ch i­

w a ł to  p rzecież pod m o im i d rz w ia m i, D a jc ie  w *  
K h & ó i. I  m i t  t d  Zegnam .

T rza sn ą ł d rz w ia m i. U c iszy ło  się b ły s k a w ic z ­
nie . K ie d y  k ła d ł s ię  spać za p u ka ła  Sm olska.

—  R y b k ę  p anu  p rz y n io s ła m  —  p o w ie d z ia ła  
p rz y m iln ie . M ó j s ta ry  p o w ie d z ia ł: n ie  za p o m n ij 
sąsiada poczęstować. P o s ta w iła  na nocne j szafce 
ta le rz y k  z o b ru m ie n io n y m  k a w a łk ie m  szczupaka.

S ta ła  te ra z  tu ż  p rz y  kozetce obc iąga jąc  na so­
b ie  w ygn iec ioną , w  k rz y k l iw y c h  barw ach, su k ­
nię .

—  N iech  pan n ie  s łucha  m ego starego —  n a ­
c h y li ła  s ię  nad R om anem  —  on zawsze za dużo 
ję z y k ie m  m ie le . K to ś  b y  m ó g ł pom yśleć, że on 
zd o ln y  do ta k ic h  rzeczy...

—  Do ja k ic h  rzeczy? P o c h w y c ił Roman.
Zm ieszała się. Z o rie n to w a ła  się, że pow iedz ia

ła  zb y t w ie le .
—  On w szys tk ich  na m a w ia  do jak iegoś  h and lu  

—  b rn ę ła  —  może i  panu m ó w ił?  A  to  p rzecież 
o fia ra  boża. Chce ludz iom  im ponow ać ja k i  to 
n ib y  o b ro tn y , a jego  dz iec i łażą z ła ta m i na t y ł ­
kach. On i handel, m ó j boże — p ró b o w a ła  się 
uśm iechnąć. Czekała, że coś je j pow ie, że ją  
uspokoi. A  Rom an m ilcza ł.

—  No to  dobranoc.
—  Dobranoc, d z ię k u ję  za rybę.
—  D obranoc —  p o w ie d z ia ła  jeszcze raz.

N a c h y liła  s ię  nagle m ocu jąc  s ię  z k la m e rk ą
u buta. W  sze rok im  o d ch y lo n ym  te raz deko lc ie  
su k n i u jrz a ł R om an m asyw ne p ie rs i. P oczu ł ra p ­
to w n y  u c isk  żo łądka.

—  R ozp ią ł s ię  b u t?  —  za p y ta ł sucho, z łow rogo.
—  R o zp ią ł się — w ysa p a ła  1 zam arła  w  b e z ru ­

chu.
B y ła  od niego na w yc ią g n ię c ie  d ło n i.
—  T o  ja  ju ż  sobie pó jdę  — p o w iedz ia ła  S m o l­

ska, p ro s tu ją c  s ię  z w y s iłk ie m

J C 1 W  M i z v  , U?)

!
:♦

!
i♦
:♦
♦

!
!

:
:

♦
:
:

i
I
!

I
!
*

i

t  m a ja  w  K lu b ie  TPPR, A l.  W ojska 
Po lsk iego 66, odbędzie Się przeg ląd  
f i lm ó w  rad z ie ck ich  w  w e rs ji o ry g i­
n a ln e j: godz. 18.00 f i lm  „N a s  b y ła  
19” , godz. 20.00 f i lm  „Z m a rtw ych w s ta ­
n ie ” , w g pow ieśc i L . Tołsto ja,

♦

Zarzgd W o jew ó dzk i TR ZZ  o raz K lu łł  
M iędzynarodow e j P rasy i  K s ią żk i w  
Szczecinie zaprasza ją na  Im prezę 
In au gu ru jącą T ydz ie ń  Z iem  Zachod­
n ich . W  p ro g ram ie : w ieczó r au to rsk i 
Ueszka P ro ro ka  i  część a r tys tyczna  
w  w yko n a n iu  a k to ró w  te a tró w  szcze­
c ińsk ich . Początek Im prezy o  godzf 
19-tej. W stęp w o lny.

9 m a ja  b r . (w to re k ) o godz. 17.3« 
w sali k o n fe re n cy jn e j KW , p l. Ż o ł­
n ie rza  16, red. M ich a ł H ofm an w y ­
g łos i od czy t n / \.:  „A k tu a ln a  s y tu k c j*  
m iędzynarodow a” , na k tó ry  zaprasza 
się a k ty w  p a r ty jn y  i  gospodarczy; 
oraz w szystk ich  zain teresow anych.

ZBoW iD  oraz Zw iązek In w a lid ó w  
W ojennych w zyw a ją  sw ych cz łon ków  
do w zięcia ud z ia łu  w  u ro czys tym  
capstrzyku z oka z ji Dnia Z w yc ię s tw a  
nad faszyzmem. Z b ió rka  8 bm . o 
godz. 18-te j przed loka lem  zw iązków .

X I  zebranie naukow e PZJTB odbę­
dzie się 10 m aia  b r. o  godz. 18- te j 
w Szczecinie, A l.  W ojska Po lskiego 99j

Dbaj o czystość 
swojego miasta!

1



„Sto lat" dla Królaka i
śp iew o ly
rozentuzjazmowane
t łumy

na stadionie „Pogoni
U L E W A  n ie  w y s tra ­

szy ła  szczecińskich en­
tu z ja s tó w  spo rtu . Na  
zd ję c iu : fra g m e n t t r y ­
buny... pod parasolam i.

Dziś etisesje 
NA TORZE

W C Z O R A J  e n tu z ja z ­
m o w a liśm y  się V  e ta ­
pem  W yśc igu  P o ko ju , a 
ju ż  dziś na to rze  k o la r ­
s k im  czeka ją  nas nowe 
em ocje. O godz 15.00 
rozpoczną s ię  ta m  o g ó l­
nop o lsk ie  zaw ody, tzw . 
ł(O M N IU M ”  o nagrodę 
w ie lk ie g o  „ G ry fa ” . Po 
zaw odach o ko ło  godz. 17 
n a s tą p i spo tkan ie  z u -  
cze s tn ika m i W yśc igu  Po 
k o ju . P e w n y  je s t ju ż  u -  
d z ia ł ca łe j e k ip y  r a ­
d z ie ck ie j o raz P o laków . 
O rg a n iza to rzy  s ta ra ją  
się ró w n ie ż  o p rzyb yc ie  
d ru ż y n y  N R D .

(Dokończenie ze s tr. 1)

P U N K T  O D Ż Y W C Z Y  
i  — tu  zaczyna się t ra ­
gedia. U pada JA R Z Ę B  
S K I, ktoś ź le  poda je  m u  
b idon . K o la rz  zawadza 
ko łe m  o  sam ochód i  
leży na szosie. Z ry w a  
się, dogan ia  czołówkę, 
a le  je s t bardzo  w ycze r­
pany. K re w  ka p ie  z  roz 
b ite g o  ło k c ia  i  ko lana, 
p o d a rta  koszu lka , spie 
czone w a rg i. I  k ie d y  na 
k ilka n a śc ie  k ilo m e tró w  
przed  Szczecinem po ja ­
w ia ją  się t łu m y  i  p ię k ­
ne dekorac je , n a w e t w  
lasach -  J A R Z Ę B S K I 
zosta je  w  ty le . N ie  m a 
s iły  kręc ić . G A Z D A  i  
K R Ó L A K  n ie  zosta ją  
m u do pom ocy, gdyż 
n ie  m ia ło b y  to  sensu. 
T rzeba ro b ić  czas d la  
d ru żyn y , n ie  można puś 
c ić  N iem ców .

U L IC E  M IA S T A . T łu  
m y  ja k  n igdz ie . K R Ó ­
L A K  na czele, a le  nag 
le  M IE L IC H O W , te n  n ie  
spo tykane j s iły  ko la rz ,

Współpraca polsko-radziecka 
(faje rezultaty

PO ZA K O Ń C ZE N IU  poznańskiego e tapu zespól po l­
sk i od by ł w raz z k ie ro w n ic tw e m  i  tren e rem  botową 
na radę na te m a t ja k  po jechać na  V  etap ie  do Szcze­
cina . Z aw odn icy zapoznali się do k ład n ie  z  p ro file m  
pracy i  jeszcze raz p rze s tud iow a li m apkę m iasta aby 

u t rw a lić  sobie w  pa m ię c i u lice , przez k tó re  przebie­
gać będzie trasa . W iększość z naszych zaw odn ików , 
a szczególnie ka p ita n  zespołu S tan is ław  K R Ó L A K  zna 
dobrze Szczecin, n ie  b y ło  w ięc tru d n o śc i z opracow a­
n ie m  p la n u  taktycznego. Po lacy p o je ch a li na  ty m  eta­
p ie  znakom ic ie i  g d yb y  n ie  pe chow y upadek JA - 
RZĘBSKIEGO m og lib yśm y  na d ro b ić  na  sw ych bezpo­
średn ich  ry w a la c h  p rz y n a jm n ie j o 4 m in . w ięce j. N ie ­
s te ty, na  p u n kc ie  odżyw czym  w  L ip ia n a ch  Jarzębskie- 
m u  ta k  n ie fo r tu n n ie  podano to rb ę  żyw nościow ą, iż 
s tra c ił on  rów now agę, up ad ł i  d o tk liw ie  się p o tłu k ł. 
T o  zadecydow ało t JA R ZĘ B S K I w praw d zie  w a lczy ł 
bardzo a m b itn ie  i  w ra z  z K R Ó L A K IE M , k tó ry  m u  
został do pom ocy, doszedł do g łó w ne j g ru p y , ale bo­
lesne po tłuczen ie  m ocno go os ła b iło  i  k o la rz  te n  n ie ­
s te ty  n ie  w y trz y m a ł tem pa czo łó w k i dyktow anego 
przez z n a ko m itych  ko la rz y  rad z ie ck ich .

Pozostała d w ó jk a  Gazda i  K ró la k , k tó ra  m ia ła  za 
zadanie d z is ia j a tako w a ć spisała się ja k  w iadom o 
znakom ic ie. O grom n ie  cieszy przede w szys tk im  coraz 
ba rdz ie j zw yżku ją ca  fo rm a  S tan is ław a K R Ó L A K A . 
D ośw iadczony te n  k o la rz  ro zk rę ca ł się p o w o li, lecz 
system atyczn ie na  p ie rw szych etapach i  dzis ia j je s t 
n ie  ty lk o  pe łno w artośc io w ym  k a p ita n e m  zespołu, ale 
rów nież jeg o a k ty w n y m  zaw o dn ik ie m .

Oprócz P IE C H A C ZK A , k tó ry  m ia ł za tru c ie  żołądka 
i  b y ł dz is ia j ty m , k tó ry  m ia ł je d y n ie  dojechać do 
m e ty  bez u d z ia łu  w  w alce, w szyscy na s i ch łopcy 
p o je ch a li bardzo a k tyw n ie . P o raz  p ie rw szy  chyba 
m am y ta k  ba rdzo w y ró w n a n y  zespół. Choć n ie  m a w 
n im  jjakichś w yskaku jących  ponad przecię tność in d y ­
w idu a lno śc i m ożem y Uczyć, że rów n ie ż  na  da lszych 
etapach ko la rze  po lscy, ja d ą cy  ba rdzo  rozsądnie, bę­
dą w  da lszym  c iągu w y ra b ia li przewagę nad prze­
c iw n ika m i. Po p ię c iu  etapach w yd a je  się rzeczą ra ­
cze j n ie m o ż liw ą w yprzedzen ie  znakom itego zespołu 
radzieckiego.

RO SJANIE są w  fa n ta s tyczn e j fo rm ie  1 cała szóstka 
rep re zen tu je  w yso k i poz iom  św ia to w y . M a ją c  ta ką  
drużynę p rzo d o w n icy  w yśc igu  m ogą co d ru g i dzień 
rzucać do a ta ku  now ą tró jk ę  zleca jąc pozostałym  
trzem  ko la rzo m  zadan ie ase kuro w a n ia  ko le gó w  i  l i k ­
w ido w a n ie  ew e ntu a ln ych pogoni.

W BREW  przekonan iom  zespół n ie m ie ck i, k tó ry  w y ­
przedzam y w  k la sy fika c j|t d ru żyn o w e j o  1,9 sek. n ie  
je s t zespołem  s łabszym  n iż  poprzedn io . Po p ro s tu  W 
znacznie lepszej fo rm ie  zn a jd u ją  się na s i zaw odn icy.

JU Ż PRZED k ilk o m a  tyg o d n ia m i w  rep o rtażu  z 
obozu w  Po łczyn ie  sugerow a liśm y, iż  X IV  W yścig Po­
k o ju  będzie w yśc ig iem  p rze ło m ow ym  d la  polskiego 
zespołu po trzech „ la ta c h  chu dych ” . W prawdzde p rzy ­
s łow ie  m ó w i, że „d z ie ń  m ożna chw a lić  dop ie ro  w ie ­
czorem ”  di po tw ierdze n ie  ty c h  sugestii m ożem y mlteć 
d o p ie ro  w  Pradze, m ożna ju ż  dz is ia j jed n a k  s tw ie r­
dzić, że n ie w ie le  się p o m y liliśm y , z  m ałą popraw ką , 
że m oże to  być  n ie  „p o ls k i r o k ”  w  W yścigu P o ko ju , 
lecz ro k  rad z iecko-po lsk i. Ko larze  radzieccy p rzyg oto­
w a n i racze j na  d ru żyn o w y  sukces po p rzy jac ie lsku  
w spó łp racu ją  z P o lakam i. P rzyk ład em  tego może być  
choćby etap PO ZN A N  -  SZCZECIN, k ie d y  to  tró jk a  
radz iecka znakom ic ie  dogadała się z trzem a P o laka m i 
p rz y  organ izo w an iu  ry z y k o w n e j uc ieczk i na  IZO km  
przed m etą. W spółpraca ta  b y ła  zresztą w idoczna na 
ca łym  etap ie i  gdyby  n ie  os łabnięcie Jarzębskiego 
rezu lta tem  te j w spó łpracy by ła b y  zdecydowana prze­
w aga nad zespołem N RD. A  w te d y  ze znacznie w ię k ­
szym  spokojem  w jeżd ża libyśm y na  ziem ie n iem ieck ie .

S tan is ław  R AKO W S KI

k tó ry  p o tra f i w  je d n ym  
m om encie , n a jm n ie j spo 
dz ie w a n ym  skoncentro ­
w ać w szys tk ie  s iły  — 
ucieka. J U Ż  S T A D IO N . 
P ie rw szy  w pada na bież 
n ię  R os jan in , za- n im  je  
go rodacy. G A Z D A  
czw arty .

W  k i lk a  m in u t póź­
n ie j p rzy jeżdża  z d rugą  
grupą, o d z iw o  — B E - 
K E R , doszedł po drodze 
JA R Z Ę B S K IE G O , m in ą ł 
go i  om ten  m ło d y  ko ­
la rz , k tó ry  d e b iu tu je  w  
W yścigu , z ro b ił znow u 
czas d la  d ru żyn y . N ie  
p rze g ra liśm y  tego eta­
pu  do N iem ców , n ie  
w ie le  s tra c iliś m y  do d ru  
żyny  ZSRR.

P IĘ K N IE  k ręcą  po ls­
cy  ko la rze . J e ch a li do 
naszego m ia s ta  po zw y  
c ięstw o, m ie jm y  nadzie 
ję , że po zw yc ięs tw o  
ró w n ie ż  z  naszego m ias 
ta  w y ja d ą .

IN D Y W ID U A LN E
I ;  M ie lic h o w  4.05.49
2. K a p lto n o w  4.06.24
S. Czerepow icz 4.06.54
4. G A ZD A
5. Goeransson (Szw.)
6. B angsborg (Dania)

. H agen (NRD)
1. K R Ó L A K  
I. E ckste in (NRD) 
i. L u lla u  (N orwegia)
. R evay (CSRS)
I. S to ica (Rum unia) 

wszyscy ten  sam czas 
!. BE KER  4.10.20
'. JA R Z Ę B S K I 4.12.05
. P IE C H A C ZE K  4.20.43
. F O R N A LC ZY K  4.20.43

DRUŻYNO W E

DRUŻYNOW E

1. ZSRR 12.20.37
2. PO LSK A 12.24.08
3. NRD 12.24.38
4. CSRS 12.28.04
4. R um un ia 12.28.20
6. Szwecja 12.28.34
7. D an ia 12.29.47
8. W ęgry 12.32.00
9. B u łg a ria 12.32.30

10. A n g lia 12.39.51
11. F in la n d ia 12.52.09
12. F ra n c ja 12.52.16
13. N orw eg ia 12.56.25
14. Jugosław ia 13.02.09
15. H o la nd ia 13.02.09

IN D Y W ID U A LN E

PO P IĘ C IU ETA P A C H

1. ZSRR
2. PO LSK A
3. NRD
4. Szwecja
5. CSRS
6. R um un ia
7. B u łga ria
8. W ęgry 

.9. A n g lia
10. Dan ia
11. F ranc ja
12. H oland ia
13. N orw eg ia
14. Jugosław ia
15. F in lan d ia

1. M ie lic h o w  20.31.07
2. E cks te in  20.32.33
3. Goeransson 20.33.35
4. Czerepow jcz 20.35.19
5. L u lla u  (N o rw .) 20.36.29
6. G A ZD A  20.36.5b
7. K a p ito n o w  20.36.58
8. BE K E R  20.37.19
9. B angsborg (Dan.) 20.37.28

10. K R Ó L A K  20.37.58
11. Adam sson (Szw.) 20.38.07
12. S toica (Rum .) 20.38.20
13. H agen (NRD) 20.39.01
14. R evay (CSRS) 20,39.01
15. W eissleder 20.39.3',
34. JA R Z Ę B S K I 20.46.07
43. F O R N A LC ZY K  Ż0:52.02
SI. P IE C H A C ^E K  20.58.10

ęratuLujamifłI
Z  D U Ż Ą  T R E M Ą  I

p e w n ym  n ie p o ko je m  w y  
je ż d ża liśm y  w czo ra j z 
Poznania. P rzed s ta rte m  
do  V  e tapu  ko ledzy  
dz ie n n ika rze  z c e n tra l­
n ych  p ism  w y p y ty w a li 
nas ja k  je s t p rzyg o to w a ­
n y  w yśc ig  w  naszym  
m ieście. C Ó Ż B Y Ł O  
M O W IC ? P la n y  b y ły  
p iękne , w łożono m n ó -

Jak kolarze
spędzą
wolny dzlert
w Szczecinie?

D Z IŚ  p ie rw szy  dzień  
odpoczynku d la  ko la rz y  
X IV  W yścigu  P oko ju . 
(D ru g i w o ln y  dz ień  cze­
k a  z a w o d n ikó w  po I X  
etap ie  w  K a r l  M a rx  
S tad t. W  Szczecinie u -  
czestn icy W yścigu  po 
ra n n y m  ro zru ch u , będą 
m ie li  w  godzinach przed  
p o łu d n io w ych  odpraw ę  
paszportow ą, a  następ­
n ie  ob iad  w  s to łów ce  
M R N -u .  W  godzinach od 
15 do 17 poszczególne 
e k ip y  sp o tka ją  się z za­
k ła d a m i, k tó re  o b ję ły  
p a tro n a ty . O d godz. 16 
prze w id z ia n e  są też w y ­
c ie czk i po po rc ie  i  po 
m ieście. N ie k tó re  e k ip y  
będą od g. 16.30 w  P a r­
k u  K asp row icza , gdzie  
u iy s tą p i zespół p ieśn i i  
tańca  „S ta ró w k a ”  (w  
ra z ie  n iepogody im p re ­
za ta  przen ies iona  zosta 
n ie  do K lu b u  Z B M  p rzy  
A l. B oha te rów  W arsza­
w y). W ieczorem  w  lo k a ­
la ch  „13 M m ”  w ßvolna
Hslsęjfh-

stw o p ra c y  w  p rzyg o to ­
w a n ie  etapu , a le  czy coś 
n ie  zaw iedz ie  w  osta t­
n ie j c h w ili. . .  N IE  Z A ­
W IO D ŁO . Już na  g ra n i­
cy  w o je w ó d z tw a  szcze­
c ińsk iego  zaskoczyła  nas 
w szys tk ich  p ię kn a  deko­
ra c ja  tra sy . T o  b y ł zu­
p e łn ie  in n y  e tap  n iż  
w szys tk ie  dotychczaso­
we. T o  b y ła  je d n a k  do­
p ie ro  p ró b ka  tego co 

nas czeka ło  późn ie j. M i-  
' ja n e  po drodze m iastecz  

ka  to n ę ły  w p ro s t w  po­
w odz i ko lo ro w y c h  fla g ,  
a t łu m y  lu d z i zgrom a­
dzone w zd łu ż  tra s y  o- 
w a c y jn ie  w ita ły  ek ipę  
w yśc igu . E n tuz jas tyczne  
p rzy ję c ie  k o la rz y  przez  
35 tys. w id z ó w  zgrom a­
dzonych  na  s tad ion ie  
„P o g o n i”  d o p e łn iło  resz­
ty . Goście, k tó rz y  p rze ­
cież w id z ie li ju ż  n ie je d ­
ną im prezę , zachw ycen i 
w o ln o  opuszczali sta­
d ion . Z a im p o n o w a ła  im  
przede w szys tk im  ob iek  
ty w n a  i  spo rtow a  pu ­
bliczność. Z a c h w y c iła  
karność  i  zdyscyp lin o ­
w an ie  na  tra s ie . U rze k ­
ło  p ię kn o  naszego m ia ­
sta. W ie lo k ro tn ie  na  sta­
d io n ie  po d ch o d z ili do 
nas, szczec in iaków  dzień  
n ik a rz e  i  działacze k ra ­
jo w i i  zag ran iczn i, by  
p o g ra tu lo w a ć  sukcesu. 
T o  b y ła  d la  dz ia łaczy  
szczecińskich na jlepsza  
zap ła ta  za w ie lo m ię -  
sięczny tr u d  i  n iep rze ­
spane o s ta tn io  noce. Z  
tego co dotychczas w i­
d z ie liśm y  na  poprzed­
n ic h  czterech etapach  
m ożna przypuszczać, iż 
Szczecin będzie je d n ym  
z G Ł Ó W N Y C H  PRE­
T E N D E N T Ó W  DO P I ER 
W SZEG O  M IE J S C A  w  
m iędzy  e tapow ym  w sp ó ł­
zaw o d n ic tw ie  po lsk ich  
m iast. D z ia łacze szcze­
c ińscy z d a li egzam in na  
s w jt f i? .  G m W u i e m t

Młodzi witają kolarzy
m m w M A iw w

Radio i TV
N IE D Z IE LA

Dziś dzień p rze rw y  w  W y 
ścigu. Radio poda m ig aw ­
k i  z gościny ko la rz y  w  
Szczecinie o g- 22.20 w  p ro  
gram ie  I I ,  a Te le w iz ja  
Szczecińska nada w  g. 19.4'
— 20.12 „S p o tka n ie  z  ucze­
s tn ika m i W yśc igu” . W  T V  
B e rlin  audyc ja  „S p o rt i  m u 
zyka ”  nadana zostanie ok. 
g. 22.

P O N IE D Z IA Ł E K

R AD IO : 11.30 — tra n sm i­
s ja  ze s ta rtu  ostrego. Rela 
c je  z wozu rad iow ego od g. 
12.30 co pó l godziny. Zakoń 
czenie etapu ok. g. 16.

TE L E W IZ JA : szczecińska
— 16.00-17.30, b e rliń ska  — 
15.00—17.30, a m ig a w k i fi lm o  
we z etapu Szczecin — Ros 
to ck  ok. g. 22.

N A  N A S Z E  ręce n a ­
deszło w  o s ta tn ich  
d n iach  c a ty  szereg po ­
zd ro w ie ń  i  życzeń d la  
k o la rz y  uczestn iczących  
w  tegorocznym  W yś c i­
gu P o ko ju . P o zd ro w ie ­
n ia  te  nad e s ła ły  szcze­
c ińsk ie  za k ła d y  p ra cy , 
osoby p ry w a tn e  i  m ło ­
dzież naszych szkół. 
Szczególnie m iły  l is t  
p rzys ła ła  g ru p k a  m ło ­
d ych  s y m p a ty k ó w  k o la r  
swa— u czn ió w  k la s y  I l l b  
S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  
25 w  Z d ro ja ch . T. U r ­
b a ńsk i, A . S tachow sk i, 
R. R yb a rczyk , S k o ru p ­
ka , K u lik ,  B zym e k  i  
S zczyko w sk i m . in . p i ­
szą: „S e rdeczn ie  w ita m y  
i  gorąco p o zd raw iam y 
K o la rz y  X IV  W yśc igu  
P o k o ju  w  naszym  kocha 
n y m  Szczecin ie” .

Śm i e r t e l n e  z n u ­
ż e n i e  m a lu je  się na  
tw a rz y  S taszka K ró la ­
ka . Z a  c h w ilę  je d n a k , 
zd op ingow any e n tu z ja ­
styczną ow ac ją  tłu m ó w ,  
Staszek „w ra c a  do sie­
b ie”  i  w śród  hu ragano ­
w ych  o k lasków  odbyw a  
honorow ą run d ę  w o kó ł 
stad ionu .

NteDHELNŁ
f f i H U S Ü

s n w tw m

10.00 — Szczecin-Dąble (u l. 
Toruń ska  1) — m ecz p i ł  
k i  ręcznej d ru żyn  U - 
osobowych o m is trzo­
s tw o I I  l ig i :  S ZM A­
R AG D  Z d ro je  — O G N I 
WO Szczecin.

10.00 — S tad ion A rk o n i i  w  
Lasku  A rk o ń s k im  — 
I I I  lig a  p iłk a rs k a : AR - 
K O N IA  Ib  — C ZAR N I
Szczecin.

10.00 -  B o isko  W ia rusa (za 
fa b ry k ą  ¡.Junak” ) — 
I I I  lig a  p iłk a rs k a : 
W IAR U S — ODRA 
C hojna.

11.000 — Sala g im n . Szko ły 
im . A sn yka  (u l. M a­
łop o lska  22) — gim na 
s tyczne zaw o dy  tow a­
rz y s k ie : SKG Szcze­
c in  — ZW IĄ ZK O W IE C  
Bydgoszcz.

15.00 — T o r  k o la rs k i (A l. 
W ojska Po lskiego) — 
ogó lnopo lsk ie  zaw ody 
to ro w e .

16.00 — ŚW INOUJŚCIE -  
bo isko  F lo ty  — mecz 
I I I  l ig i  p i łk a rs k ie j: 
F L O T A  — POGOŃ B ar 
line k .

17.30 -  S tad ion Pogoni (u l. 
T w ardow skiego ) — 
m ecz I I I  l ig i  p iłk a r ­
s k ie j: POGOŃ Ib  — 
B Ł Ę K IT N I S targard .

U W A G A ! G odz iny spot­
ka ń  A  k la s y  podane są o-
sobno,

Na 40-lecie „Przeglądu Sportowego“

Polska-Bułgaria 1:1
Z w łe lu  p rzedm eczow ych k o n ce p c ji a taku  

naszej re p re ze n ta c ji n a ro d o w e j p rzec iw ko  
B u łga rom  ostatecznie u jrz e liś m y  na bo isku  
p ią tkę  ś ląsk ich  n a p a s tn ikó w : P O L O K A , M Y - 
GĘ, P O H L A , L IB E R D Ę  i  L E N T N E R A . W y 
daw ało się, iż  je s t to  w  te j c h w ili najlepsze 
zestaw ienie. N ies te ty , w czo ra j po lscy napast 
n icy  n ie  dop isa li.

N i e o f i c j a l n e  spot 
kan ie  m iędzypaństw o­

we Polska — B u łg a ria  
rozegrane w  ram ach 
tu rn ie ju  z  o k a z ji 40-le- 
c ia  „P rzeg lądu  S p o rto ­
w ego“  zakończyło  się bo 
w ie m  w y n ik ie m  nieroz 
s trzygn ię tym  1:1 (0:1), 
s t a i  o w in ie  liosono tu

na w ysoką  porażkę goś 
ci.

A  O TO  sk ład  zespołu 
po lskiego: S zym kow iak , 
K rzyża n o w sk i, O śliz ło , 

K aw u la , K o w a ls k i, Grze 
gorczyk, P o lok  (Lerch), 
M yga, P oh l (W ilczek), 
L ib e rd a , L e n tn e r.

(ms>

Zdecydowane 
zwycięstwo 
ARKONII 
nad Bułgarami

W  O C Z E K IW A N IU  
na p rzy ja zd  k o la rz y  od 
b y ł się w czo ra j na sta­
d io n ie  „P o g o n i“  m iędzy 
na ro d o w y  mecz p i łk i  

nożne j pom iędzy  A R K O  
N IĄ  a b u łg a rs k im  zespo 
łe m  I- l ig o w y m  D O N A W  
RUSE.

P o c ie k a w e j grze, 
szczególnie w  p ie rw sze j 
po ło w ie , zdecydowane 
zw yc ię s tw o  o d n io s ła  d ru  
żyna  szczecińska, w y g ry  
w a ją c  4:1 (2:0). P ie rw ­
szą b ram kę  d la  gospoda 
rzy  uzyska ł P U D Ł O W ­
S K I, a d rugą  L U K O - 
S Z E K . D w ie  ostatn ie  
zdoby ł zn a jd u ją cy  się 
w  d o b re j fo rm ie  K R A ­
JE W S K I. Szkoda ty lk o , 
że grze obydw u  zespo­
łó w  przeszkodził w  
dużym  s topn iu  u le w n y  
deszcz, k tó ry  rozm oczył 
bo isko  tw o rzą c  ogrom ­
ne k a łu ż e , . (k)
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